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Iroclie finansów Hanacninnct!
(K orespon den cja  w łasna)

W arszawa, 27 sierpnia.

W  minis/terstwadi wre gorączkowa praca 
nad wykończeniem preliminarza D fdżeiowego 
ma. 1934'35. Nielada to praca wobec tego, że 
minLaierstwo skarbu chce mieć preliminarz 
,jia  gianz“ , tj. bez aioo z małym deficytem, 
ministerstwa zaś chcą utrzymać swe budżety 
na „odpowiedniej" —  dalekiej wprawdzie od 
dawnej „radosnej twórczości" —  wysokości. 
Jak ru pogodzić zero z wiełkierrei pożądania
mi — nad tern referenci łamią sNbie g łow y

Postawione im też nader ciężkie zaaanie do 
rozwiązania jak uniknąć jaskrawego deficy
tu wobec aosolutnei niemożliwości —  odkry
cia starych? Dziś zagadnienie cy frow o przed
stawia się mieiylko smutno, ale z maiemi wir 
dokami na ©oprawę. Za lata 1930/33 deficyty  
w ynoszą 599 milionów. Za pierwsze 4 mie- 
siąoe roku budżetowego 1933 34 deficyt w y 
nosi 90 milionów co na cały rok wyniesie —  
z pewnością w ięcej —  270 miijonów —  ra
zem w ięc jest do pokrycia 869 miljonow, pięk
na sumka. A  jakie na to pokrycie? Tu zaczy
na się robienie „cudów", które, jak wiadomo, 
w finansach najmniej się udają.

Rząd tw ierdził jeszcze w  ostatniej dyskusji 
ibudżeiowej, że ma rezerw y skarbowe. Zna
lazł się referent budżetowy (sen. Szarski), któ
ry  to potwierdził, padając nawet konkretną 
cy frę : 571 miiljonów. Ale gdzie są te miljony? 
Są „zam rożone" albo w  papierach albo w ban
kach państwowych, jedne i drugie T r u d n e  do 
upłynnienia Zdawano sobie z tego sprawę 
i zaw czasu rozglądnięto się za inną gotówką. 
A  jak to łatwo źrebić w  erze sanacyjnej' Pod 
niesiono kredyt bezprocentowy w Banku P o l ’ 
sk;m z 50 na 100 m iijonów; zaaplikowano lud
ności i to wr drodze prostego rozporządzenia 
po iw  yższenie obiegu bilonu z 320 na 396 m i

lionów, uchwalono wypuścić bilety skarbowe 
na 200 miijonów —  razem zasilono sikarb su
mą 326 miijonów, w łaściw ie tylko 316, ponie
w aż w Banku Polskim pożyczono dotąd ty l
ko 90 mMjonów.

W  jaki sposób to się odbyło, to inna hisio- 
rja. Z bilonem postąpiono sobie bez ceremonji. 
Ustawę zmieniona w drodze rozporządzenia, 
nawet nie dekretu prezydenta Rzpltej, gdyż u- 
stawa o DełnomocnicŁwach z r 1932 wyraźnie 
wyjęła sprawcy walutowe —  w ystarczy ł pod
pis p. Jana Piłsudskiego Bilety skarbowe w y 
puszczono w dwóch transzach z tym  rezulta
tem, że z pierwszej na 75 mkjonów znalazło 
się już 50 w kasach Banku Polskiego jako 
zilomibardowane czyli zastawione —  to się na
zyw a „poż3'C7'ką wewnętrzną", a jest prostą 
zmianą nazwy kredytu w  banku emisyjnym.

Nieoliby jednak było  tak —  rezultat jest ren, 
że z tych trzech źródeł sjkasdb zasilony zasta 
nie sumą 316 miljonow, gdzie różmea między 
tern a brakującemu 869? Skąd wziąć jeszcze 553 
mi i jony i to teoretycznie, gdyz deficyt tego
roczny będzie z pewnością w iększy niż 270 
m iijonów? Tu właśnie wchodzi w grę —  po
za mało reainem upłynnieniem rezerw  —  to 
łamanie sobie g łow y  w  ministerstwach pod 
hasłem oszczędności, redukcji itp. recept sa- 
nacy jn jch. N iełatwa to sprawca pogodzić 
dumne haisło utrzymania równowagi budżeto
w ej z suchą Wymową cyfr, której nawet naj
pewniejsza mina nie potrafi doprowadzić do 
milczenia.

Talk wygląda sytuacja finansowa po siedmiu 
latach ery  sanacyjnej, króra m.ała zrobić z Po l
ski kraj mlekiem i miodem płynący. Nie do
ciągnięto nawet do biblijnych 7 lat rłusnych. 
A  co będzie w' ósmym? Nad tern „szczy ty " 
me łamią sobie g ło w y ; imr wystarcza, że na 
niemałe pensje i inne beneficja jeszcze można 
coś wyskrobać.

Pan Pierniharsfó w jiroccHe fnzcshim
Rozprawa k asacy jn a  w spraw ie brzeskiej m a I stalona z o sta k  tylko osoba oskarżyciela którym  

się odbyć przed Sądem N ajw yaszj m podobno w będzie prok. P iernikarski, natom iast s i cac sądu 
pierw szych dniach października Dotychczas u- 1 nie jest jeszcze znany.

leszcz? będzre premjerem 4 1

ff
Prezes stronnictw a ludowego, poseł W itos ba

w ił w sobotę w K rakow ie w sprawach organiza
cyjnych- Gdy koło godz, 3 popoł. szedł plantam i 
koło teatru im. Słowackiego, napotkał grupkę le- 
gjonistow. Gi poznali więźnia brzeskiego i  m i

nąwszy go zaczęn dowcipkować. Ale jeden z nich 
zaprotestował:

—  Nie gadajcie nic, on jeszcze będzie prem je
rem.

— o o o  —

Sprawa redukcy) zaczyna się wyjaśniać
G ąg łe  doniesienia i zaprzeczania na temal re

d ukcji plac czy etatów wprowadziły dezorienta
cję . Szczególnie zainteresow ani: urzędnicy dopy
tywali się, co na spraw ie jest, komu w ierzyć: 
doniesieniom pozytywnym czy m ałym  zaprze

czaniem  Te ostatnie szczególnie traktowano 
sceptycznie, odkąd p. m inister skarbu zapewnił, 
te otaruzK; redukcje me są aktualne.

Tak też sprawa obecnie sto*: reuukcja obecnie

nie są zamierzone, natormast staną się faktem  
od 1 kwietnia 1984. W  funkcjonu jącym  obecnie 
budżecie n ie  będą podstawy personalne narusza
ne, natom iast przygotow ujący się nowy budżet 
bedzie iuż zaw ierał oszczędności w łaśnie na pod
staw ie redukcji.

W yjąśTtienie w tym sensie przynosi już prasa 
sanacy jna, która, dotychczas gorliwie zaprzecza
ło- jakoby istiuai zam iar przeprowadzenia r c .

dukcji plac czy- personalu. T eraz pisze się juz 
Inaczej: m .nioterstw a otrzym ały polecenie opra
cowania sw ych budżetów z uwzględnieniem le
go rodzaju oszczędności, które Łączną działać w 
przyszłorocznym budżecie.

Ja k  w yjdą urzędnicy na tym eksperymencie, 
to ich rzecz. Rok 1930 z w yboram i i i n nem i wy 
czynami odbija się na m ch w sposób jakiego — 
na podstaw it otrzym anych przyizeczeń —  z pew
nością nie spodziewali się, Chodzi tu o co in n e 
go: jak się redukcja odbije na konsum eji a  w na
stępstwie na produkcji. Robotnikom  obcina się 
zarobki, urzędnikom zabiera się część plac aibo 
zm niejsza się ich ilość — kto będzk kupował to
wary? Mozę chłop, n iem ający  na sol czy buty?

Dekret prasowy
W  związku z wyzyskaniem usfawy o pełno 

m ooniclwach, krążą pogłoski,, że w- październiku 
ogłoszony będzie m. in . dekret prasowy.

Cztery miesiące 1
Dnia 24 kwietnia br. Dom Robotniczy w Rodhnf 

zostat opieczętowany na zarządzenie p. starosty 
F iali,

Q a tego czasu dom, wybudowany za pieniądze 
robotnicze, dla robotników i ich organizacvj prze
znaczony —  niedostępny jest dia boclienskich gór
ników. Pieczęcie w zbraniają wstępu!

U nas inadfcej, niż po<i rządami Hitlera. Tam . 
zbrojne oddziały za jęły  lokaie organizacyj robol- 
n.czych. U nas nic podobnego nie m iało m iejsca. 
U nas —  m ianow icie w Bochni —  Dom Robotni
czy został tytko opieczętowany.

Po pacyfikacji
Listę zaoitych w czasie czerwcowych wydarzeń 

w Małooolsce środkowej uzupełniamy nazwiskiem 
Tom asza P łatka z G iedlarow ej; polegt on 23 
czerwca w Grodzisku w powiecie łańcuckim .

Listę rannych uzupełniamy nazwiskiem Chai- 
m a W eingariena w Grodzisku, postrzelonego w 
głowę kulą karabinu masz; nowego z samolotu.

* • *
Ze szpitala w Jarosław iu  powróciła do Grodzi

ska Ju l ja  W nękówna, raniona kulą w twarz. Ma 
ona urwany kawaiełi języka zęby wybite, dziąsła 
jiodarlc, wargi poda te, kawałek nosa urwany.

Również powrócił ze szpitala Marcin R\dzik. 
któremu przy operacji w yjęte kulę i  brzucha.

* * *
Ogólna liczba zabitych chłopów wynosi 23.

żAŁoBA NA WSI
W  ostatnich tygodniach odbyły się w caiei Pol

sce obchody żałobne, poświęcone pam ięci chłopów 
poieglych w Malopolsce. Po wsiach wywieszano 
na dom ach chorągiewki czarne lub zielone z czar
n ą szarfa. Odbyły się w wielu nrejscow ościach  
żałoone nabo/jeństwia, na które sLawiia się tłum nie 
ludność wi< jsk a  z czarnem i żalobnemi opaskam i 
na ręKawach W  Norkowej (pow. ropczyck*), 
gdzie — ja k  wiadomo — było 9 zabitych chłopów, 
ludność w iejska pospieszyła n a  obchód żałobny 
wielką m asą, m im o nagrom adzenia jx»licji i aut 
pancernych; tłumne obchody odbyły się także w 
powiecie tarnowskim , lim anow skim  itd. Nawet w 
W arszaw ie, w kościele Zbaw iciela z jaw iło  się k il
kuset chłopów podv^arszawskich z czam em i opa
skam i.

Z powodu tych obchodów sw sano niem ało pro
tokół o w

Odbyły się liczne rew izje u dziataczow i w lo
kalach stronnictw a ludowego, miedzy innem i w 
Chełm ie i w Kaliszu gdzie za wydanie okólnika 
w tej m aterji wytoczono spiaw ę pp. Karpale i 
D e ru ich u Y .i. '
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W a rs tw y  p s ś - s d n ^ - G d a ń s f c .- S o jk c t  
H itle r a -P a k t czterechi

nowa tow. Niedziałkowskiego na Ktnferentji h ię d z y n a r o d o w K l  w Paryżu
Zagadnleni sm źstotnem jest zagad

nienie warstw pośrednich i zdeklaso
wanych. Nie docenialiśmy całej tej 
powagi tego zagadnienia nie widzse 
liśmy, że proletar,at nie jest jedynym 
czynnikiem na scenie dziejowej i że 
siła proletariatu, nawet pod wzglę
dem iczebnym, wskutek kryzysu spa 
dła.

R eformy rolne, kióre doszły do 
skutku w różnych krajach, częśc iowo 
w drodze rewolucyjnej, częściowo le
galnej, częściowo wzmocniły wpływ 
włosciaństwa. Reformy te dały wło 
ścianom większą samowiedzę polity 
czną i silniejsze zrozunrenie inh in
teresów własnych. Natomiast prole
tariat został przez bezrobocie, które 
obecnie inny ma charakter niż przed 
wojną, osłabiony. Obecnie bezrobotni 
nie stanowią więcej pizemysłowej ar- 
mji rezerwowej, usuwającej siy na 
czas jakiś z procesu produkcii i wra 
cającej do niego, lecz stałe bezrobo- 
c ;e uczyniło z nich odrębna warstwę 
społeczną, która latami całemi jest 
bez pracy i której całe życie i cał t 
psychika różni się od życia, od psy 
chiki robotnika zati udnionego.

.Rok rocznie płyną z un wersyte- 
tów i szkół średnich setki tysięcy 
młodych ludzi, mających dyplom i mc 
więcej. Inteligencja i póhnteligencja, 
która nigdy nie dostanie się do pro
cesu produkcji. Cała ta masa mogłaby 
należeć do nas, ale widzimy w Niem 
czech, we W łoszech i także w Pol
sce, że w rzeczywistości mobi1izuie 
się ich przeciw nam. Rola proletarja- 
tu nie może być inna, jak straży prze
dniej, jak sztabu generalnego mas lu
dów ych. Czy pó dzietny do tych włoś 
cian, warstw średnich, zdeklasowa
nych, celem pozyskania ich dla socja 
lizmu, pod znakiem dyktatury pro 
leiarjatu; czy chcemy, by one odwrd 
ciły się od dyktatury faszystowskie, 
i dobrowolnie uległy dyktaturze pro
letariackiej? Jestem  tego samego zda 
nia, co nasz przewodniczący (Van 
dervclde), że jedyne hasło, przy po 
mocy którego możemy zabiegać o te 
warstwy średnie, jest hasło wolności 
Socjalizm pozostaje w swej istocie 
ruchem mas proletariackich. Ale mu
si on ponadto wziąć na siebie także 
obronę interesów Innych warstw za
robkujących. W  Polsce mamy tę wiel
ką szansę, że w włoścl.iństwie istnie
je silny ruch antyfaszystowski, który  
coprawda nie jest socjalistycznym  
Mamy dop;ero badać, czy c; w łościa
nie nastawieni są dość anty-kapitali- 
stycznie, czy też są gotowi przyjąć 
tę pomoc, z którejkolwiek przyszłaby 
strony?

Jeszcze jedno zagadr. enie specjal
ne: Gdańsk. Chciałbym tu stwierdzić 
stanowczo, że nie mam mandatu do 
poruszania te sprawy, zwłaszcza od 
przedstawicieli socjalistów gdańskich 
Ale znam sytuację tamtejszą i mogę 
wy-dać o niej swó sad Sytuacja so
cjalistów gdańskich jest dziś prawie 
taka sama jak w marcu w Niemczech. 
W  kilka tygodn. najwyżej w kilka 
miesięcy, w Gdańsku bedzie tak sa
mo iak w Niemczech I to pod o 
kiem komisarza Ligi Narodów, Pod 
okiem komisarza Ligi Narodów sztur 
mówki hitlerowskie aresztują, rewi 
dują mieszkania; towarzyszy naszych 
bije się na ulicy. W stystk-e starania 
organizacji sportowych, zw iązanych 
ze sportowcami polskimi, kierow-ni 
czych osobistości Międzynarodówki 
Zawodowej, P. P. S., samych souali- 
stów gdańskich —  nie wskórały- nic, 
pozostały bezowocne, aczkolwiek 
zwracano komisarzowi z nac’’skiam 
uwagę, że te bestjalstwa hitlerowskie

rozgrywają się pod patronatem Ligi 
Narodów. Ponieważ wadzę tutaj przy
jaciół, mających w-pływ na swe rzą
dy i przyjaciół, mających wpływ' na 
Ligę Narodów, chciałbym zwrócić ich 
uwagę, że należałoby wszelkim- środ 
kami przekonać komisarza Ligi Na
rodów, by zaprzestał swej dyploinacu 
i dążył do tego, by tym skandalicz
nym metodom położyć kres (silne o 
klaski).

W sprawie Dojkotu Niemiec chciał

bym dodać, że musimy za wszelką 
cenę uniknąć tego, by idea bojkotu 
nie została sfałszowana w ideę boj
kotu Niemiec samych. Bojkotujemy 
rząd hitlerowski Nie zapominajmy, 
że wszędzie na swaecie są mniejszo
ści niemieckie. W  Polsce np. bojkot 
Niemiec mógłby w krótce doprowa
dzić do walki większości polsko-ży
dowskiej przeciw mniejszości nie
mieckiej. Je st tedy naszym obowiąz
kiem odróżniać naszą akcję bojkoto

wą od innych akcji, zwłaszcza socja
listów W alka nasza kieruje się prze
ciw Hit!erow; ale nie przeciw Niera 
com jutrzejszym, Niemcom wolnym- 

A  skoro już mówią tu otwarcie, to 
chc ałbym jeszcze powiedzieć szcze
rze, iż według mego przekonania 
pakt czterech niezupełnie odpowiada 
ramom tej boiityczno-moralnej akcji 
bojkotowej rządów hitlerowskich 
(burzliwe oklaski)

U robotników polskich we Franci!
Polskie Settcje p rz y  Generalnej Ko.sfederacJI Pracy w  Zagłębiu Montceau-les-Mines)

Paryż, w sierpniu.
W *ławnei z winnic Burjundj pracu

je wielu robotników polskich, chociaż 
nie koniecznie w winnicach.

Wfaśnie z pociągu pośpiesznego 
Strasbourg — Bordeaux wysiacatn na 
stacji kolejowej Moirtceau —  les —  M 
nes, gdzie wcale tnie spostrzegam win
nic, ale zato wszędzie widzę krajobraz 
kopalniany. Poc;ągi całe węgla, szyby 
kopalniane; gdlzie tylko okiem rzucić, 
wszędzie bije w oczy ten surowy i 
ponury wygląd ła i osób jak i rzeczy, 
z którego wyczyta^ można, iż wiele trze 
ba “tułaj trudu poświęcić, by, jako gór
nik, zapracować na kawałek chleba;— 
jes* też w lyim tłumie od czasu do cza
su ktoś taki, którego od razu luzpo- 
znaje się jako jednostkę faworyzowa
ną pr2ez „Króla - węgiel".' jest nim 
przeważnie akqonarjus.x. kopalni, albo 
iakiś wyiiszy urzędnik towarzystwa ko
palń.

Pierwsza mo'a znav>mość, to towa
rzysz Mathur, sekretarz Syndykatu Gór 
n-ków. Opowiada on mi dużo o robotni 
kach polskich w Montctau —  les — M ■ 
nes, o ich dążność acb organizacyjnych, 
o l.czme zorganizowanych w polskich 
sekcjach C, G, T Polakach; o ich za
letach i wadach

Dowiaduję się, że w zagłębiu Mon- 
tceau —  les —  M nes, na dziesięć *v- 1 
sięcy górników, przeszło trzy tysiące 
jest górników polskich Mieszkają oni 
w okolicznych kolonjach robotniczych: 
Gautherets, Blanzy, La Saule, Bo»s - 
du - Vern«, Baudm s - Ersarts i Magny

Wielu Polakow, jak yui wyżej zazna
czy łem, iest zorganizowanych w G ene
ralnej Konfederacji Pracy, co z iwsze 
wycnodzi na obopólne korzyść robot
ników francuskich » polskich. Niestety, 
e'ementów z pod znaku Jderykalnego i 
zaśr, [edziałyćh fonn nacjonalistycanyct 
też nie brak. K ler polski stoa tu na mo
cnym gruncie i, popierany przez admi
nistracje kopalń mąci wodę i rożnem! 
złudami chwyta oo łatwowiernieyzycb 
robotników i pędzi ich do swego sta
da. Na szczęście pod wpływem coraz 
bardziej skoordynowanych wysiłków 
świadomych robotników, zorganizowa
nych w Syndykatach górników, naoto- 
nalistyczno - klerykalne żywioły z cuma 
n i dzień tracą na powadze i sile, a za
to coraz w ęcej -obotnik polsk we 
F rin c ji się przekonywa że miejt*oe je 
go jest w szeTegadh organizacji zawodo 
wej i międzynarodowe!, dążącej dc po- 
pr-. wy i ego bytu.

Przybywam do największej' w okolicy 
kolonji polskiej: Gautherets. Towarzysz 
Kręcina, prezes okręgowy j>olskich 
sekcji przy C, G. T sprowadza mnie i 
pokaźnie co c ekawsze.

Kolonia Gautheres Uczy ogółem prze
szło trzy tysiące Poiaków (licząc kobie
ty i dzieci). J e * ,  to naprawdę pokkie

iKoresp, właana).

miasto Oto idi^emy szeroką ulicą, po 
obu stronach której stoję dwa wspania 
te gmachy szkolne: szkoła chłopców i 
dziewcząt. Lczy w tych -szkołach pięć 
po &k cb si> nauczycielskich obok nau- 
ozycieli Francuzów. Dalej tKncazu.e mi 
towarzysz Kręcina jakąś wspaniałą wil
lę, która jes* siedzib: polskich sióstr. 
Kopaima wystawiła ten ■wspaniały 
gmach i sprowadziła poiskie siostry, by 
dbały o relig';ne wychowanie polskich 
d; eoi, no i czuwały nad moralnością 
tychże, chociaż powstaje pytanie, czy 
nie ob/loby sic Lez Lej mekoriecznie

troskliwości nad 
robotnika, kiedy 
o jego życ,e ma-

pożądane; op cki i 
zctiowiem moranem 
zupełnie sie n-e dba 
terjaine.

Obok s:edz:bv poiskich sióstr jest 
też i sala zebrań towarzystw polsk.ch, 
równ.eż przez kopalne wybudowana. 
Rzecz jasna, że n,a tę salę nie mają 
wstępu robotnicy zorganizowani w C, 
G. Z , ałe i tak sala zawsze b«wa zaję
ta, bo tutejsi zwolennicy kierykalno - 
r,ac~onauktrczni, chociaż jes t ich nie 
zbyt dużo i wj-zm.ają te same idee, ma.ia 
przeszło dziesięć rożnych klubików, —

które ogołem nic nde robią, a wiecznie 
się k ócą

I połski har.delek nva tu swoją siedzi
bę, Towarzysz Ktęcina wprowadza 
mnie cło polskiej restauracji „Olymyia", 
własności niejakrCh Szymislików, ich ma 
;ątek obliczany jest n? przeszło pół mi
liona franków. K ilk a  lat temu Szymiśłi- 
ki byli zwykłymi górnikami. Dwie ład
ne dnewczynk’ krzątają się w saih re 
stauracyjnej i niewątpliwie przyc.ągają 
młodych Polaków, gdvż sala jest pełna, 
podozas gdy wszystkie okoliczne restau
racje świecą pui tkamf Oprócz s«li „0- 
lympia" jest w kolonji jeszcze jeana re
stauracja, cztery składy i  yv-ilościowe, 
dwa składy mięsne i kiika dnobnłejszych 
sklepów, —  wszystko własność polskich 
robotników

Już ciemro, wychodzimy na ulicę, 
gdzie słychać gwar wesołej polskiej mło
dzieży, częste przeplatany oienrazyaią 
przywiezioną z W esttalji. . Niwtety po
ciąg nde czeka i opuszczać muszę tę 
miejscowość, o której życit radbym się 
dowiedzieć jeszcze więcei.

Selinn

EDWARD SZYMAŃSKI.

S a n a t o r j u m
Z czarnych miast zadymionych
i Izb dusznych nas wysłali,
komu ostatni grosz i szczęsny los pozwoli!.
W małych, bielutkich pokotach ł rzędem na długie) sali 
leżymy, zdycnamy powolL

Bezczynne są nasze ręce, pożółkła i wychudłe 
Skubią bezradnie kołdrę, żebrząc o moc i przestrzeń.
Same na krzyż się kładą na piersi zapadłem pudle,
gdzie płuca grają chrapliwie w przedśmiertnej, bolesnej orkiestrze.

Ciężko uchodzi życie
w czerwonej, pienistej ślinie
Każdy oddech iest krótszy i każdy bezpowrotny.
Nic nie pomoże myśleć, że tak czy tak się zgłnL, 
gdy usychasz, ł&k 
kwiat — suchotnik.

Nocą
gdy wiatrem uderzy życia pęd 1 płerwotnośó*
a myśli w gorączce łażą,
jak muchy w rozlancm maśle —
głowę, od potu wilgotną- dźwigamy
by spojrzeć w okno —
odetchnąć —
1 znów nie zanieść ostrym, bolesnym Waaslenr

Gdzieś tam, w dalekich miabtacb 
została nasz. i praca.
Kto# Inny dźwignie na rękach trud nasz, 
jak wiązkę drew.

Trzeba wstać, 
stłumić kaszel,
wracać, natychmiast wracać..*
DoktorzeI Prędzej: krew..

Zakopane, 20 VIII 1933 v.



Nr. 196, W totpk 29 sierpnia 1933 r. 3

Zwycięskie zakoticzenie strajku 
robotników budowlanych w Krakowie

Po pięcro tygodniowej solidarnej walce zakoń
czono w medziedę 27 bm. s tra jk  robotników bu
dowlanych podpisaniem umowy am orowej. — 

W szelkie próby ze strony pracodawców złam ania 
6tra |ku, czy to drogą podstępnych odezw, czy (ez 
teroru, spotkały się ze zdecydowanym oporem ze 
strony stra jk u jący ch  robotników, którzy z wiel
ką ofiarnością i poświęceniem m im o prześlado
w ań, szykan i niecnych napaści prasy burżuazyj- 
n e j, w ytrw ali w w alce do zwycięstwa.

Zaw arta pc długich pertraktacjach w ubiegłą 
medzieię popołudniu umowa, podwyższa stawki 
wynagrodzeń robotników budowianych w pierw
szej k lasie za 1 godzinę z 1‘38 zł, na 1*40 zł., w II 
k lasie z 1 19 na 1*30 zł., dla starszego pomocnika 
dolną granicę zar ibku z 48 groczy za godzinę na 
50 groszy. Ponadto — i lo jest bardro ważną zdo
byczą —  oLreślla norm y wynagrodzenia dla ro
botników, nie ob jętych  umową z jn a ja  br., a m ia- 
now icie dla przodownifofNr żelnetoniaiskich od y0 
groszy do 1‘20 zł. na godzinę, dla gracarzy 70 gr. 
za godzinę, Równoozeinl ? ustalono płacę ceglarzy 
a  to; przy wynoszeniu regiel na tak zw. kozioł
kach  za każde 1000 sztuk do piw nic i parteru 3 
ą o te  za każde następne piętro dodatkowo 1‘35 zł. 
Godzmy nadkeżbowe m a jąb y 'ć  wynagradzane we
dług obow iązującej ustawy o czasie pracy. Praco
dawców obow >ązuje zakaz oddawTania ronót fir
m om  czy uaobom nieupraw nionym  P raca  akor
dowa. ta stała bolączka robotników budowlanych, 
została w zasadzie zniesiona Tylko w wy fątko- 
w ycli wypadkach może być zastosowany akord, z 
rem jednatc zastrzeżeniem, że roboty akordowe m o 
gą być oddawane tylko grupie m urarzy, a nie 
poszczególnym jednostkom . Celem uniemożliwie
n ia  wyzysku ze strony mlezrzeszonyoh pracodaw
ców, pootanówuono zw rócić się do m agistratu, aby 
przy podpisywaniu prztz przedsiębiorców niezrze- 
szonych, tal. zw. deki ara ry j na kierowmetwe —

Na ozwartkowem posiedzeniu zakończono dys
ku sję  generalną. Najważniejsze™  było przemó
w ienie M arqueta (F ra n c ja ) , który m. i. ośw iad
czył Cd w ojny nie ży jem y w świecie, w którym  
czystość nauki pouiąga ludz* Co ich dzis pocią
ga te jest aktyw ność, ruch, w'OUl W  r. 1913 ka
pitalizm  wygiądal jak  wielka, dobize funkcjonu
ją c a  maszyna, W tedy m ów ienie o porządku nie 
byłoby dla robotnikow zrozumiałe, Dziś jednak ta 
maszyna już nie funkcjonuje, zacina i rozpad’  
się- Dziś, gdy nieporządek i  kryzys wszędzie gnę
b ią  ludzi, muwifcuie o porządku jest mov,ą re . 
w oiucyjną.

R EG U Ł Y  D EM O KRA CJI 
tspaaK (B e lg ja )  przem aw iał jak o  mówca gene

ralny lew .cy: W  k azd ij p artji jest ooś podobne
go do zagadnienia pokoleń. My młodzi wstąpi
liśm y do ruchu, gdy d em okracja w w ielu kra
ja c h  iczała 'W gruzach. Czego m y dziś żądamy, 
ni je; trad y cy jn ą  polityką dem okracji, która w 
wielu k ra jach  zbankrutow ała, lecz now ą polity
ką stosowną do nowych stosunków. Naszem zda
ni nr sprawa wogóle nie stoi tak: za czy prze- 
CłW dem okracji, lecz kw eslją  jest, czy dem okra
c ja , jak  ona dziś wygląda, jest skutecznym  śiod- 
ikiem przeciw  faszyzm owi. Przed w ojną mogły 
parł je socjalistyczne stanąć na gruncie dem okra
c ja  ponieważ przeciw nik rakze zachow ywał re
guły dem okracie Dziś przeciwniik oszukuje: pod-

W niedzielę odbyła się na placu bitwy pod 
Tannenbergiem , gdzie w sierpniu 19 l ł  zniszczoną 
została a rm ja  rosy jsk a  Samsonowa, uroczystość. 
T ak ie  uroczystości odbyw ają się co roku i niko
go one nie w zruszają. W  tym  roku nabrała ona 
specjalnego znaczenia, ileże połączono ją  z aktem  
państwow ym , w łaściw ie z aktem  rządu Hitlera 
w ten sposób, że rzad wydał ustawę — na pod
staw ie pełnom ocnictw  rząd sam mocen jes t wy
dawać ustawy', dopóki parlam ent nie obraduje — 
m ocą której podairowiał Hindenburgowi dolna i 
lasy obszaru przeszło 2500 ha z uwolnieniem od

względnie wykonanie budowy, żądał zaświadcze
nia inspektora pracy, żc dany przedsiębiorca pod
pisał umowę zbiorową.

Umowa ooowiązuje do 31 marca i934 r., usu
nięto zatem miesięczny termin wypowiedzenia u- 
mowy, z czego poprzednio skorzystali pracodaw
cy i co doprowadziło w’ konsekw encji do długo- 
trwalego strajku . Dra ..oda a c\ zobowiązali się do 
przyjęcia do pracy wszystkich robotników, którzy 
przerwaLi pracę 24 lipce br. i to na tych samych 
budowach.

W  siosunku do poprzedniej umowy nowoza. 
warta umowa stanow i znaczny' sukces dla robot
ników. Pracodawcy, których zam iarem  było po
gorszenie warunków płacy w przemyśle budowda- 
nym , musieli ustąpić wobec stanowczej woli zor
ganizowanych robotników.

Islo inr ziW zem e zwycięstwa robotników 
polega ni* ten., że po 5-(ygodmoNvej w alce zmu 
szoruj pracodawców, którzy chcieli narzucić 
stan bezumowny, do p ró jń  landa umowy zbio. 
rowej.

Zwycięstwo swe zawdzięczają robom icy prze- 
dewszystkiem  sw oje j organizacji, która w ciężkich 
w arunkach kryzysowych zdołała przeprowadzić 
walkę i zakończyć pomyślnymi rezultatem. W c i ą 
gu ca łe j ak cji n ie było nawet prób łam ania s tra j
ku ze strony robotników' św iadczy to o wielk-em 
uświadomieniu łciasowem robotników, —  Nędza 
i głód zaglądały ludziom w oczy', wielu siedziało 
w ponurych celach więzienia, m im o to wytrwali1, 
tak ja k  sobie powiedzieli —  dc zw ycięstw a!

Zw ycięski s tra jk  robotników budowlanych jest 
jeszcze jednym  dowodem na potw .erdzenie tej sta
łe j  prawdy, że tylko w solidarności i organizacji 
jest 6iła i ze tylko ta droga jest drogą zwycięstwa 
dla proleiar jatu .

P o  5-tygodniowej przerwie zaczęła, się wczoraj 
ranc nanowo praca na budowach w Krakowie.

czas gdy m y jesteśm y gotowi do zachow ania re
guł dem okracji, przeciwnik przygotowuje się do 
pokonania nas wedle regui faszyzmu. My mło
dzi powiadamy n ie w ystarcza mieć słuszność, 
my chcem y zwyciężyć.

Po przemówieniu K alnina o stosunkach na 
Łotwie konferencja na wniosek Vanderveldegc 
uchw aliła w ysłać telegram  do waiczącycb z fa 
szyzmem tow. łotewskich i życzeniam i pom yśl
nej w alki.

ZA M KN IĘCIE K O N FER EN C JI 
O 9 wieczór zaczęU, się posiedzenia nocne, o-

Siatrme. W  im ieniu kom isji rezolucyjnej przemó
w ił Otto Bauer (A u strja ), o b jaśn ia jąc  przedłożo
ną rezolucję Przeciw  rezolucji k om isy jnej wy
stąpił Alte-r (Bund, W arszaw a) z rezolucją m n ie j
szości, podpisaną przez 14 członków konferen- 
c j.  T ę rezolucję uzasadnia! Zyrwmski (F ra n c ja ) .

W  głosowarnu rezolucja kom isji otrzym ała 291 
głosowy przeciw głosowało 18, 5 wstrzymało &.ę 
od głosowania. D alej glosowano nad rezolucją 
w spraw ie rozbrojenia, przedłożoną przez Między
narodówki socjalistyczną i zawodową. Tę rezolu
cję  uchwalono 283 głosami przeciw 19 przy 22 
w strzym ujących się.

\ stndervelde zam knął konferencję przemówie
niem w którem dał w yraz wierze w międzyna
rodówkę i  w klasę robotniczą.

Rezolucję podamv w następnym  numerze.

wszelkich podatków państwowych, sarrorzędo- 
wyałi ŁkŁ, dopóki dobra te pozostaną w rodzinie 
H inde.iburga t j. jego m ęskich potomków 

Od kilku m iesięcy Hindenburg za m k n ęły  jest 
w Neudeok i n ic  spełnia żadnych fu n k cji pań
stwowych. Stał się całkiem  zbyteczny, poniewraż 
odebrano mu naw et prawo podpisywania dekre
tów na m ocy art. 48. Rząd sam  w ydaje ustawy 
■i nie potrzebuje prezydenta — naw et dla deko 
ra c ji. Nie jes t też ta jem nicą, że Hindenburg zn a j
duje się w Neudeok pod dozorem bojowców Goe- 
ringa, krórzy kontrolu ją każdego przychodzącego

i wychodzącego tak, że prezydent jest w łaściw ie 
aresztowany Tego się doczekał za to, że oddał 
Hitlerowi władzę.

Stary  Hinaenourg, o ile wogóle je  czcze jest 
przytom ny, niewiele sobie robi z tego pozbawie
nia go wszystkich uprawnień. Jau o  dobry o jciec 
rodziny zadowala się wzbogaceniem swego sy
na —  władza go nie nęci. Je s t on zresztą przy
zwyczajony do odgryw ania drugoszędnej roli. 
W izak podczas wojny św iatow ej by ł tylko nom i
nalnym  naczelnymi wodzem, a całą władzę miał 
Ludendc-ff, k tóry  w swoich pam iętnikach nie 
ukryw a faktu, że on uył dyktatorem , Hinden- 
burg — zaś tylko figurantem . Tosam o było i za 
czasów prezydentury: szefowie kancelarii pod

suwali mu papiery do podpisywania, stary 
wszystko podpisywał. Czy z& to nie zasłużył so- 
b it  na „dar narodowy ‘ z rąk  H itlera i Goeringa?

Równocześnie na drugim  krańcu Niemiec roz
gryw ają  się izeczy świadczące o tern, że zaczyna 
porządnie trzeszczyć w tak zw artej dotychczas 
organizacji rządzącej Oto w ham nurgu areszto. 
w a m  wszystkich kierowników jaczejek hitlerow- 
sk itli w  w ielkicL w arsztatach okrętowych. Ci i u- 
dzie byli taić naiw ni, że w zięli na serjo  punki 
programu o uspołecznieniu narzędzi piodukrji 

i  uchw alili rezolucję w tym duchu. Foniew aż Hi- 
tlerowi ani się n ie śni o wykonaniu tego punktu, 
najw ierniejsi jego ludzie, którzy przygotowali mu 
teren w w ielkich przeojiębiarsiw ach idą do wię. 
Za.enia za pety 1vxniiricni< przyrzeczeń.

Jest rzeczą naturalną, że H itler nie lubi ta
kich przypomnień odkąd ogłosił „rewolucję na- 
rodową" za ukończoną i  wydal zakaz m ieszania 
się ,;nre.pov olanych ‘ do życia gospoda czego. T a . 
kim r niepowołany m j są robotnicy, zaś pow ołany, 
m i Krupp i Thyssen, kiórzy przekreślają wszyst
ko, co kiedyś Fedei napisał jak o  „program " a Hi- 
tle1' oniecyw ał przeprowadzić. T ak ie bunty są 
zresztą i poza Hamburgiem na porządku dzien
nym ; do obozów koncentracy jnych  idą niclylkc 
socjaliści, kom uniści i żydzi, ale rakże bojowcy, 
którzy czu ją  się jeszcze proletarjuszam i i  doma- 
g a ją  się dotrzym ania danych im przyrzeczeń. T a 
kich  objawów  będzie coraz w ięcej i stanie się 
wreszcie to. co sam i przywódcy hitleryzm u m ó
w ią  m ianow icie, że sprawa rohomiczi, stanie się 
dja« H itlera b4w ą r.ad Marną, tj. że ostatecznie 
w ojnę przegra.

Wywłaszczerie
—o—

W  zv ;azku z a k c ją  oddłużeniową, prowadzoną 
przez państw o i instytucje finansowe w’ odnie
sieniu do w łasności ro lnej, wyłoniła się kwestja, 
co należy uczynić z m a ją tk a m i, k tó re ,m e  aadzą 
się ju ż  uratow ać wskutek znacznego zadłużenia 
i niem ożności podołania ciężarom spłaty procen. 
■tów oraz rat jJcżyczkowyoh.

Należy zauważyć, że ra kategoyja m ajątków  
zadłużana jest przeważnie w' skarbie państw a z 
tytułu olbrzym ich zaległości podatkowych. Z u- 
wragi na wy tworzoną sytuację, rozpatrywana jest 
w kolach rządowych m yśl przejęcia nadmiernie 
zadłużonych m ajątków  rolnych na rzecz państwa 
celem dokonania p arcelacji tych m ajątków . Pro
jekt ten znalazł zasadniczą aprobatę władz skar
bowych, Obecnie w kołach rządowych spraw a ta 
jest lozw ażana również poc kątem  widzenia 
zwiększeniai państwowego terenu, przeznaczone
go jx)d budownictwo m ieszkaniowe w obrębie 
m iast.

Niezależnie od tego rozważana iest spraw a 
przejęcia przez władze państwowe niezabudowa
nych, a poważnie zadłużonych placów m iejskich, 
z teiu, że byłyby one również przeznaczone na ce
le budow nictw a mieszkaniowego.

Proces o zajścia 
w Hajnówce

33 O SO BY STAN ą  P R Z ED  SĄDEM

Prokuratura sadu okręgowego w Białym stoku 
doręczyła akt oskarżenia 33 robotnikom  wT H a j
nówce, województwa białostockiego, oskarżonym 
o udział w giośnych zajsciacn  na tle ziatargów 
w tartakach  d yrek cji lasów państwowych. Ja k  
wiadomo, do za jść  ty ch doszło wiosną rb., przy- 
czem w czasie dw ukrotnych siarć tłumu z poli
c ją  kilkunastu  policjantów  odniosło ciężkie obra
żenia. Proces o za jścia  w H ajnów ce znr jdzie się 
.na wokandzie sądowej w połowie września rb. 
O skarżonych broni k ilku  adwokatów W aroza- 
wy.

Zakcńczeme Konferencji
Międzynarodówki Socjalistycznej <

„Dar narodowy" dla Hindenburga 
a bojowcy do kryminału
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Niemcy dzisiaj a Niemcy przeć wleKterc
Kwiatu, coś w dotru zasiał, tego

kwiatu
Niechaj nie depcze Niemiec w cudze!

ziemi:
Nie kalaj, mówię, iwego majestatu,
W narodach, które pragna być wolaen?’.

Samego siebie wydobywasz z cieniu 
I pragniesz zeiwać swe ciężkie

łańouc&y: 
Gotu ąc raeem drugiemu plemieniu 
Jarzmo — i pchając w mroki jego

duchy.

Raz jeszcze w walce dzikiej i hanieb
nej

Ma nasze w łóczria *  naszemi sztandary 
Sprawiedliwości zabić kwiat podniebny 
Dia równowagi poczwary?

Biada natu zm tej woyny bezwstyd
dli‘kil

Nie zdr»będz.emy na tej drodizi aławy 
Wołam: Zwycięstwo wam, o buntow

nik
F jań b c n ie m ie ck ie j cń o rąg w ’ o łu g aw ei!

0  W ażyka naprzykladi „0 jcs^zna
mleczna" —

„W baterjl śródmieścia 
nie leży moja Ojcevzna
k'ii Łka ukośna bieleje
jak schnąca na futurze bielizna.

Diioiaj, gdy z opanowanych przez 
Hitlera Niem ec bucha — mczem żar z 
rozpalonego pieca — wściekły gn.ew 
na wszystko, co nie jest barbarzyńst
wem, gtfy namczciwsi i najszlachetnie - 
si Niemcy bądź uciekli ze swej zadżu- 
nsionej ojczyzny, bądź te i  znoszą ka
tusze w obozach koncentracyjnych; gdy 
świat kulturalny poważnie aastanawia 
się nad tern, czy nie na'eżałoby granice 
Niem.ac otoczyć kwarantanna, aby za
raza hitleryzmu nie zapkigawiła in
nych krajów — nu od rzeczy bedzie 
przypomnieć, że Niemcy z okresu, kie
dy N:emcy byli narodem myślicieli i 
poetów.

Je s t to okres, obejmujący koniec XVIII 
oraz pierwszą połowę XIX  wieku. Pro
bierzem ów-czesnego nastawienie spo
łeczeństwa niemieck.ego którego nie 
należy utożsamiać z rządem pruskim,— 
może służyć jego stosunek do sprawy 
praskiej, narodu polskiego, a zwłaszcza 
do emigiautów polskich; żywym zaś . 
trwałym pomnikiem owych czasów jest 
poezja niemiecka, w które’ odbiły s-ę 
zatówno współczucie dla u ja , zn. cn e
go narodu, jak i entuz azm dla boha
terskich prób zerwania pętów niewód

Je s t  tych pieśni tyle, że niektórzy h i
storycy 1 teratury n:em.* ci: i ej zsegre- 
gowali je do specjalnej kategorii „pieś
ni polskich" (Polenlieder), a Gregoro- 
yius wydał je oddzielnie w sporym to
mie Zdaje się, że książka ta zn/stała w 
epoce bismarkowskiej wy cofana i zni
szczona Jeżeli zachowały się gdzieś 
pniedyńcze egzemplarze, to z pewmoś- 
<rą spalili je wandale, rządzący obec- 
nemi Niemcami.

Wśród plejady poeiów twórców 
„pieśni polskich", ‘edno z czołowych 
m :jsc zajmuje Fryderyk Heboel, który 
wsławił się napisana w roku 1841 bal
ladą p. t.: „Polacy niechaj ty ję ' Nie
stety, poeta ten nie dochował wier
ności swoim sympatiom dla Polski i Po 
laków i w o-kresie powstań-1 180I r o 
ku zajał nieprzyjazne dla sprawy pol
skiej stanowisko.

Mato kto wie, że ;edna z na nopulai 
nieiszych pieśni polsk-ćh, mianowicie 
„iMersz C/wartaków" test dziełem nie-i 
miec-kśego poety Juliusza Mosena, a I

M ARJAN CZUCHNOWSKI

Odnrenna w formie i strukturze jest 
twórczość Adam a W ażyka, wspaniałe 
go poety, tak szczelnie przemilczaneg j 
w polskiem życiu liłerackiem. Ważyk 
wydal dwa wyjątkowo artystycznie doj 
rzałe tomiki. Ważyk występując na wi 
dowmę literacką był już gotową osobo 
woscią poetycką, obok Peipera niewąt 
pliwie najwybitniejszą. „Semafory i 
„Oczy i usta" *) to  dwa ważne etapy 
współczesnej liryki. „Oczy i usta* dały 
nowoczesną poezję opartą na asocjacjo- 
nizinie specyficznego gatunku. Nie do 
wolność i iluzjomzm formalny, ale no 
woczesna wizja poetycka zbudowana z 
wsoar.'alych metafor, zdumiewających 
swą ascetyczną śwneiością. Ważyk jest 
niezwykłym poetą zwykłej przyrody 
Nie jest to metafizyczne ślunactwo bier 
nej opisowości, ale Zasadą wyboru k b 
rowana korstrukcja metafizyczna. Te 
aatv: przedmieście, jego ludzie i jegc- 

życie. Wady u W ażyka? Są. W elk e 
zalety przeważą zarzuty. Jeden z nich 
ważny: niema u Ważyka żvcia proieta 
rjatu, aczkolwiek W ażyk lirykę op-era 
nie tylko na swoich przeżyciach; dau 
bowiem przekroje przeżyć nnych. Au 
tor „Semaforo .z należy do poetów c.

’) Adcm Ważyk, Occ-y i jsta noes, t, Ltx 
nlb. 46, Warszawa 1926 r.

nucąc „Tys ąc walecznych opurzcza 
Warszawę , wypowiadamy słowa J .  
N. Kamińsidego, autora pizeaładu Po 
niemiecku pieśń ta nazywa się „ŁMe 
letzteii zehu yom yierten Regiment", 

Znacznie wcześniej tworzył „Poien- 
lieder* Chr D Schubert, autor wier
sza nap sanego w roku 1774 z okazji 
pierwszego rozbioru P c'ski, w ersza 
pełnego współczucia dla szlachetnego 
narodu.

Z jinych poetów należy wym.enić' 
Augusta hr Platena, Emanuela Geibla, 
Gustawa Kinkla, szlachetnego piewcę 
pieśni robotniczych Jerzego Herwegha, 
Mikołaja Lniana, Anaatazjusza G .una 
Pawła H ejsego, Gustawa Pf zera, Lu
dwika Uhlanaa, Gustawa Grfllparzera 
i wielu innych

Z okresu późniejszego należy się 
wzmianka Henrykowi Vierordtowł — 
który n ap ra ł hymn p. t.: „M ickiewicz" 
z okazji przewiezienia w 1890 roku pro 
chóyr wieszcza na Wawel.

Jedną z „p-esn- o Polsce" Jerzego 
Herwegha poniżej drukujemy Nie wie
my, czy Herwegh uszedł cało wiosi.a r, 
b., kiedy na placach publicznych Rzc 
szy palono dzieła najlepszych niemiec
kich pisarzy i poetów Cytowany dzi • 
siaj pi zez nas w -erjz w przekładzie An 
toniego Langego nie pozostawia żad
nych wątpliwości, te w zupebiośc’ kwa 
lifiikuje się na sto. podpalacza Hitlera.

x. ▼ z.

O POLSCE,

Dźwięcznie nad Renem brzmiała p eśn
pobudk'—

Ach- wczoraj jeszcze po przez światy
c a łe :

Jakże to w Niemczech jakie w czas
tak krótki-— 

Czarnem się stało, co było b ’ał«?

Czemu Ouiem ał naroiz chór
śpewaków, 

czem u tak głuche panuje miiozeme? 
Z aw ił się, zniknął niby cień majaków: 
Bacz —  tak się stało na Pana życzenie. 
Co wczoraj prawem uznał Ren dla

siebie — 
Nie jest dziś p- awem dla polskiej

zieinicy?

chych, rozwijających aię w cieniu, me 
formuje marszów, ani poćnodów p-oetyc 
kich. Nazwisko jego jednak błyszczy w 
pierwszym szeregu.

Bardzo słusznie Jan  Brzękowski, n 
zasdniając niektóre postulaty Zwrot 
r.iczy‘ w artykułu „Życie w czasie" z w s  
ca uwagę („Linja ‘ nr. 2), że, „Był o- 
kres, gdy poezja polska zachwaszczona 
Doromantyczną, przesadną naitroiow . 
ścią i ł anim symbolizmem potrzeDowa- 
ła przeciwwagi w postaci idei konstruk
cji, rvgoru pośredniuści i t. p. Z drugiej 
strony dziś niejednokrotnie nie wystar
cza nam tylko zapewnienie (słuszne), 
że wiersze są konstruowane Chodzi 
nam raczej o to w jaki sposób są r e 
zbudowane" Przyboś w artykule „For
ma nowej liryki" („Linja nr. 3) powia
da: „Futuryzm dowiodł, że dotychcza 
sowe sposoby układania „treści" r '« 
są bynajmniej czemś mezm:ennem je
dynie naturamem, rozumiejącem sie sa 
mo przez się Kolejność czasow-o - prze 
st.rzenną zastąpili futuryści zasadą syn- 
chronizmu, kondensowania w iednet 
chwili literackie) kilku różnoczasow ' :b 
i różnoprzestrzennych treści. Wyraziło 
się to w rozbiciu dotychczasowych lo 
g-.czno - gramatycznych układów, do 
prowadziło do słów wolnych, R, dykalra 
ta rewolucja antygramalyczna osadziła

Nie me.-i być Polską —  Poiaku na.
swei glebie. 

Żeśmy wupótkradli ją jak rozbójnicy?

Czy słowem czaru fest w au słowo
księcia

Ze podług woli dzień na noc pTzetnien 7 
S e rcc -i wam zaschfo od tego zaklęcia, 
Caci pozbawiony du-cr, się n.e rum.eni?

Zapotnniekściez mnożenia aablicy 
Wy, niezgłębione, wielkie myśliciele? 
S/oAscy Renu swego wartownicy 
Cudzej wolno soi katy-dusiriele?

Gdy cię nadziej:., niemiecki narodzie, 
Prze w złote jutro z twej ciemnicy

kirów:
Gdy ja&ną przyszłość masz w gwiazd

korowocuzie, 
Nie bącCź' parobkiem Sybiiówf

Waż/ huozy bu,,-za, co  w Kowruchaeh
uowroŁ

I twój d,u«rzały owoc z drzewa strąca) 
Nim barbarzyńców ręka tych lodowych 
W  mrok rzuci smętne o promieniach

słońca.

ostatecznie jako trwałą zdobycz budo
wy lirycznej: asocjacjonizm..^ Asocia- 
cjonizni posiada wiele zalet Doetvckicn 
Po pierwsze: rozbił dawne szablony bu
dowy, ukazał ich sztywną b&ualność, i 
tu negatywna zasługa jest jedn:, z naj 
walniej&zych Kondensacja treść, będą 
ca naszym ideałem rie  byłaby możliwa 
bez zdobyczy asocjaconizmu ,. Na gruu 
cie jego bezładnych tendencyj buduje 
nowoczesna liryka swoje wyciągi wizyj
ne".

Bardzo słusznie Przyboś okre ia sasi 
iakt realnej zdobyczy, asoc.Łcjonizm-i 
Czysty asocjacjonizm bez współudziału 
organizującej poemat woli prowadziłby 
do anarchji formalnej. Przejęcie nowej 
iormy wypowiedzi bez skutków „bez • 
ładnych tendencyj" asocjacjonizmu wzbo 
gaciło współczesną poezję o jeden z dr 
skonałyc-h środków poetyckich, bedą 
cych niejednokrotnie podstawą twórezz 
ści wielu dobrych, współczesnych pis: 
rzy Formułując osiągnięcii współczes
nych poetów B-zękow ski w artykule 
„Nowe budowa poetycka" („I mji "  nr 
4) stwierdza: .Dawna poezja miała z* 
wsze bezbarw te tło („wodę") nowa — 
jest zagęszczonym ekstraktem  walorów 
poetyckich..,. A wiec: z elementów poe
tyckich, ktoremi są metafora i okres, 
przy pomocy elipsy buduje się wiersz..." 
Elipsa je tt skrótem. Przez skrót osiąga 
się maksimum napięcia elementów for 
malnych; za m maks-mum nap eria U- 
rvcznego, czyli wyodrębnione z oparów 
pobocznych elementów nagą mową poe
tycką.

Szwa&zkl Za m ó l  *Tyjr 
w perka! zmieniają seorstld łukn- 
gdaczą pu'ardy z opasłą azyją 
i śledzie słono cuchną.

Gwsiaiu diried biegają w piermch 
na przyżbie brudne indor; *i* wrut • 
tU się ich puch św.ętrnańsk 
gaz jest cnabr ary jak we) la w przegubie.

Suknk. buzują — ogień —» 
dziewczynom kiedy roauą, 
dzień promienieje a ich różowej nogi 
i puchną potem, roee i wioeną

Rudym talerz en razuru 
wieje z roztropnym wdriy dem 
Matko dziewczęca dokąd 
oroi -adziaz syna za rękę?
KtokolwieL bądź zapamy 
w jliczce którą kocham 
Kto aeał z jei piersi orowmciOnalnH 
z m.eiuem wyssał ancoLoł ’.

Trudno jest dokładme, w epoce o ł 
razto rosnących icrmentów formalnych 
i ksz.ałtow arna sde poszczególnych oso 
bowosci — mówić o calkowitem urzeczy 
wistnieniu założeń teoret-cznych. Fak • 
tern jest, że realizacja pcezji awangari 
dowej prześcignęła teorję. '"'etKjr n.e 
dosięgła lew cze tych wyżyn, które zdc - 
była juz liryka awangardy.

(D ok. n aaL )

W głąb  awangardy
v.

<
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Kiedy odbędą się wybory 
€0 rad miejsv,«ch?

W arszawski „Robotnik" dowiaduje się z m iaro
dajnego źrodla, że wszelkie pogłoski o term inach 
nowych wyborów do rad m iejskich  są zupełnie 
bezpodstawne. Term iny te nie są jeszcze ustalone 
i są zależne przedewiszystkiem od ukazania się 
w Dzienniku ustaw rozporządzeń wykonawczych

do now ej ustawy samorządowej i  rozwiniec_a ra
mowych postanowień ustaw y o ordynacji wy
borczej. W szystkie te zarządzer ;a są  dopiero w o. 
pracowaniu i nie są jeszcze uzgodmone. W  obec
nym  stanie rzeczy wybory te mogą najw cześniej 
odbyć się na wiioelnę.

Z  życia robotniczego
BEZ R O BO TN I M IASTA TARN O W A W  W A LC E 

O PRA CĘ
Zatarg między zapędem  m iasta Tarnow a a ro

botnikam i sezonowymi został zlikwidowany w ten 
spo-sob, że wojewódzki kom itet pomocy bezrobot
nym  dostarczył gminie śroaKow na zatrudnianie 
tych robotników przez dwa tygodnie. W ober tego 
z dn., m 25 bm. wszyscy zredukowani robotnicy 
zostali zpowrotem przy jęci do pracy. RonomiKom, 
którzy „ochotniczo" po zredukowaniu ich praco
w ali, przepracowane dni zostaną zaliczone i nor. 
-malnić wynagrodzone. W’ ten sposób konflikt zo
stał załatwiony, ale tylko na dwa tygodnie. Po 
dwóch tygodniach kw estja  egzystencji tych 4oC 
robotników stanie się zpowrotem aktualna w ca
łe j sw ej ostrości.

—  O O O —

Przeciw wypadkom 
w kopalniach

W zw ązku z częstem, wypadkam i w kopal
niach m m . przem ysłu i  handlu poleciło urzędom 
górniczym obostrzenie nadzoru nad urządzenia
m i szybów.

l  kraju i ic  świata
M E  B Ę D Z IE  O B M Ż k I T A R Y F  OSOBOW YCH 

NA K O LEJA C H . Sprawa obniżenia taryf osobo 
wycn na tkokjacn, o czem od dłuższego czasu krą
żą pogłoski, nie posunęła się naprzód W  sferach 
m iarodajnych  obaw iają się, że generalna obniżka 
taryf osobowych nie spowoduje tan znacznego 
wzrostu ruchu pasażerskiego, któryby wyrów-nał 
straty , jak ie  wskutek ubytku wpływów w ynikną 
dla koiei. Najprawdopodobniej zostanie obniżona 
i to nie w Ikiótkćm cza»ie jedynie taryfa w klasie 
I i II oraz onn-żka przewozów na odległość po. 
w yżej 200 km ja k  tez dopłata do pociągów po
śpiesznych. Poza tem istnieje projekt wprowadze
nia biletów powrotnych w relacjach konkurencji 
autobusowej.

WAGOWY SY P IA L N E  PO TA N IEJĄ . Tow arzy
stwo wagonów sypialnych, z powodu znacznego 
spadku frekw encj. pasażei ów w wagonach z m iej
scam i sypialnem u rozpatruje możliwość rew izji 
dotychczasowej ceny biletów. Fotanienie cen bile
tów uzależnione jest ud ogólnej zniżki cen biletów 
na PK P.

N O W I lO -ZD O TuM KI. M inisterstwo skarbu 
pi zesłało do ogłoszenia w Dzienniku ustaw roz
porządzenie o wypuszczeniu w obieg pieniężny 
nowego srebrnego bilonu 10-zlotowegc, który em i
towany zostaje z okazji 250-lecia odsieczy w ie
deńskiej. M onety ku czci Sobieskiego sian ą  się 
prawnym  środkiem płatniczym  jeszcze w pierw
szych dniach m iesiąca września br. 10-zlolowki 
z w izerunkiem  Sobieskiego wybito w ilości 150.000 
sztuk 10-złotowe monety pamiątkowe z wizerun
kiem  Romualda. Traugutta w te j sam ej ilości u- 
każą się w m iesiącu listopadzie br.

A R ESZTO M  A N IE MAR JA N  A CZUCHNOW- 
SK lEG O . Dnia 2« bm został w Łużnej aresztow a
ny literat M arian Czuchn owski i osadzony' w a- 
ireszlach w Gorlicach. Aresztowanie nastąpiło z 
powodu pi zemówienia. wygłoszonego przez Czuciu 
new skiego na zebraniu młodzieży w iejsk iej w Ko
bylance w d rJu  2 bm Opróc2 Czuehnowskiego a- 
reszlowano w pov iecie gorlickim  kilku młodych 
działaczy' w iejskich  ze związku „W ici".

LAPĆ W KI B Y L B G O  SĘ D Z IE G O  ŁO PA TTO . 
Sędzia śledczy zakończył już dochudzenia w spra
w ie byłego oędziege Łopallo, o,"karzonegv o to, że 
p racu jąc w m inisterstw ie skarbu, w ym usił łapów
kę 500 złotych od jednego z khjentów . \V związku 
i  tem Lcpatto prawdopodobnie będuie uwolniony 
za k au cją  z więzienia śledczego.

OGRAN ICZEN IE KOM UNIKACJI L O T N IC Z E J 
Z dniem 1 września liastąpl na polskich lin jach  
samolotowych ograniczenie ruchu. — Codzienny 
kurs zostanie utrzym any na lin jach  W arszaw a— 
Kraków i W arszaw a—Lw ów . Natom iast na wszy
stkich innych lin jach  między innem i W arszaw a— 
Katowice i Katowdee— Kraków, samoloty kunso- 
wać będą tizy  razy w tygodniu.

SĄ I) h  A RTI IŁO W Y PRZY SĄ D Z IE  N A JW Y Ż 
SZYM . Ukonstytuowało się prezydium  nowopo- 
wotanego sądu kartelowego przy Sądzie N ajw yż
szym, Przewodniczący m sądu kartelowego został 
sędzia Giżycki, który —  ja k  vriadomo —  pełnił

IfMMja złączenia
Świeżo znowu wypłynęła kwrestja przyłączenia 

małopolskiego m iasta b ia ła  do sąsiedniego śląs
kiego m iasta Bitłsko-

Zdaw-alo się, że sprawa ta rozwiała się już zu
pełnie, gluchość bowiem długo panow ała dokoła 
n ie j, aż' tu zr.owu ożyła z zam ierającym  sezonem 
ogórkowym,

Mówd się, jakoby decyzja już zapadła w W ar
szawie i rychło wejdzie cala spraw a w stadjum  
rea .-zacj., nową nazwą, ja k ?  tak złączone m iasta 
m a ją  olrzy m ać, jest miasto Bialsko.

Urzędy polityczne, ja k ie  posiada obecnie m ia
sto B iała włączone m aj?, być do rak ich sam ych 
mzędów w Bielaku, podobnie stać się rua z urzę-

Konferencja
W  nńdzielę odbyła się w' Krakow ie konferencja 

obrońców Goagoncwej dra A xcra, dra E ltin g eia  
i dira W oźniakowskiego. Na konferencji rozdzielili 
obrońcy między siebi? m aterja l w związku z b li
skim  term inem  rozprawy k asacy jne j w Sądzie 
Najwyższym w W arszaw ie Rozprawa została w y. 
znaczona na 22 i 23 września ,br. W  skład trybu
nału wchodzą dr. Rzymowski (przewodniczący), 
dr. W yro bek jako  referent sprawy, oraz sędzia. 
Rudnicki, Referentem  prokuratury Sądu Najwyż
szego jest dr. Błoński.

w czasie ostatnich wyborów do Sejm u i Senatu 
funkcje kom isarza wy uorczego. W' bieżącym  m ie
siącu rozpoczęto już opracowywanie specjalnego 
regulam inu posiedzeń sądu kartelowego. Uroczy
stość zaprzysiętenia sędziów kartelow ych odbę
dzie się w połowie września.

JA K  PIRACI J E  F IL JA  k  \SY CHORYCH CZE
CH O W ICE ad B IE L SK O . Robotnik Jagiełka P a 
weł z Ligoty zachorował wskutek ropnia na ręce 
piaw ej i był niezdolny do pracy przez dwanaście 
dni. Mimo, że rana jeszcze jest otwarta, np, do
ktorzy w ygnali Jagielkę do pracy. P raca Jagielk i 
polega na przenoszeniu ciężarów na tej ręce i pa. 
kow anie ich do skrzyń. Ponieważ Jagielka jako 
głuchoniem y nie może się kłócić, przeto robią z 
n im  co chcą ci panowie z chorej Kasy, a szczegól
nie z kom isji lekarskiej Córaz częściej mnożą się 
wypadki oceny choroby na niekurzyść chorego, 
aby tylko starczyło na grube pensyjki biurokra
c ji  kasowej.

tl-LE T N l CHŁOPCY CZŁONKAMI BANDY O- 
PRY SZK Ó W . P olic ja  w W ilnie aresztow ała ban
dę m łodocianych przestępców, k tóia  w ciągu sto
sunkowo krótkiego czasu zdążyła okraść dziesięć 
sklepów, .Kradzieży dokonywano w sposób nie
zwykle zuchwały przez w ybijanie szyb w oknach 
wystawowych i w chw ili przejazdu w' pobliżu au -. 
tobusow. Do narady należeli chłopcy w wieku od

Didłef z SlelsKicm
darni miejsKiemi, które przejęte zasianą przez 
B idsko. Pytanie, co się stanie r  osobą p.' starosty 
dra AJbertiegc po zlikwidowaniu starostwa w B ’a- 
łe j, też już jes t rozv iązane zostać ma podobno 
wicewojewudą krakow skim . Pogłoskom tym  tu 
i ówdzie próbu ją zaprzeczać. Gorszy podobno ho
roskop gotuje to złączenie obu m .asl p. staroście 
Bocheńskiem u z Bielska Przyszłe B ialsko —  ja k  
m ówią —  ma też m ieć now ego starostę i  to powo
łanego z pośrod wojskowych. Za pewną też ucho
dzi wr Bielsku zm iana na stanowisku ii^spoktora 
sżkolnego i  to jeszcze p.zed m ającem  nastąpić po
łączeniem obu miarst. T

— o o o  —

Gorgonom ej
GORGONOM A J E S T  CHORA 

na gardło, n a  rozrost gruczołu tarczykowego —• 
n a szy ji j e j  powstał wól. Dziecko je j  „Kropelka* 
jest obecnie odżywiane straw ą więzieimą.

K onferencję i wizyty u R ity  Gorgor.owej w y. 
znaczyli obrońcy' je j  na czas między 10 a 15 wrze
śnia.

Rozprawa Gorgonowej w W arszaw ie budzi 
wielkie zainteresowanie. Bilety wstępu są już roz
dane przedstawicielom  sfer praw niczych, sąao- 
wrych i prasie.

9 dc 13 lai Część członków bandy p olicja  zdołała 
aresztować.

Y\ IELK A  A FERA  PRZEM YTN IC ZA  W  W A R . 
SZAW TE. Straż granicznh badała od diuższego 
czasu sy stematy czne uprawianie przemytu angiel
skich i francuskich m odeli do warszawskich do
mów mód. WT ostatnich dniach w śróa handlarzy 
ubioram i zagianicznem i i w domach mód prze
prowadzono rewizje, które potwierdziły słusznoSć 
podejizeń straży granicznej. Aresztowano sześciu 
kupców, wśtód nich paru pizedstaw icieli -zagrani, 
ezrtych fium mód. RowLąji i aresztowania wywo
łały  w sferach kupieckich ztozum iałe poruszenie.

ZATRUCIA P R Z EZ  JA D O W IT E  MUCHY. — 
W  ciągu bieżącego lata zanotowano w podwar
szaw skich m iejscow ościach letniskowych szereg 
wypadków ukąszenia luazi p ’\zez jaaow  ite m uchy. 
Skutki ukąszenia nyly bardzo poważne, cały orga
nizm  pokąsanych ulegał zatruciu i  następowało 
zakażenie naczyń chłonnych. Dz.ęki szybkiej po
m ocy udało się uratować w szystkich z w yjątkiem  
jednej osobv. Jad  przenoszony był przez m uchy 
prawdopodobnie z paaliny. Z atruciu uległ cały 
szereg znaiiYch w W arszaw ie osobistości.

D EFR A U D A C JA  W  M IN IS T E R S T W IE  S P R  
M''OJSKOM’Y C II. Z nakazu władz sądowych o. 
sadzono w więzieniu na Paw iaku urzędnika m i
nisterstw a spraw  w ojskow ych, Sterana żołnow .

Gloryfikacja Ufn&solinlego 
aa kongresie syonis^yeznyn

Tak długo endecja wm awiała w żydów, że oni 
i tylko oni stanow ią lewicowy odłam ludności 
polskiej, aż w kohcu sam i żydzi w to uwierzyli. 
W edług endecji wszyscy żydzi, począwszy od 
bankierów i  w ielkich przemysłowców a na ro
botnikach skończywszy, są czerwonymi radyka
łam i. Prasa żydowska tak daieko me idzie, ale 
śm iertelnie obraża się, gdy kw estjonujeiny de- 
m okratyzm  żydowskich kias posiadających.

Czyniliśm y to niejednokrotnie, np. podczas 
Btześeia, który bardzo slabem echem <^dbił się w 
społeczeństwie żydowskient, a  teiaz znowu m a
m y sposobność okazania demokratyzmu żydow
skiego.

Oto w Pradze obgaduje kongres syonistyczny. 
P izem aw ia jeden e wodzow ruchu syom slyczne- 
go p Sokołowy który nie omieszkał sypnąć kom

plementów pod adresem Mussolini?go. A przecież 
Mussolirai stworzył faszyzm i je s i duchowym o j
cem faszystowskiego ruchu w mnycb kra jach , a 
więc i hitleryzm u w b i jm cz rch

Nikt przeciw tym rewenansom w stronę Mus- 
soliniego na kongresie nie zareagował. Nikomu 
nie ukazał się cień M alteottiego i setek innych 
zamordowanych we W łoszech socjalistów  i de
mokratów.

„D em okraci" przełknęli M usjoliniego i oklaski- 
wali mowę prez. Sokołowa. Bo k lask a jąc, nie 
można ronić zastrzeżeń i w yjątków .

Ale na kongresie obecni byli także poalej-syo. 
niści, stanow iący pono połowę kongresu.

Zapytujem y, czy oni także n .e  znaleźli siowa 
piolestu  przeciw gloryfikowaniu twórcy fa
szyzmu?

obrofców
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skieffo. oskarżonego o popełnienie m alw ersacyj w 
związku ze swcm urzędowaniem, sięgających k il
kunastu tysięcy złotych, co ujawniono w czasie 
kontroli przeprowadzonej precz władze przełożo
ne

UDAREMNIONY ri-A N  OBRADOWANIA KA
SA K O L E JO W E J. P o lic ja  warszawska otrzymała 
poufną wiadomość, że pewien funkcjonał jusz kc- 
lejowy, zatrudniony na s ta c ji W arszaw a--P raga 
towarowa pozostaje w ścisłym  kontakcie z kosia
rzam i i przygotowuje z nim i plan rozbicia kasy 
na dworcu Warszaw a—Praga towarowa. Kolejarz 
ten m iał daw ać włamywaczom instrukcje, wiedzą,, 
dobrze, że w Kasie na s ta c ji towarowej jesf stale 
duży zapas gotówki. Po dłuższych onserw acjach 
ust-łono, że owym funkcjonałjuszem  jesi Henryk 
Adamczyk, były pracownik kolejow y, karany za 
kradzież. Rewizja w mieszkaniu Adamczyxa dała  
rew elacyjny w ynik: znaleziono dokładny plan sy
tu acy jny budynku W arszawa—-Praga towarowa, 
gdzie miyszczą się dwie kasy. Na pianie tym spe- 
c  jakiem  i strzałkam i uwidoczniono, które* ścianki 
kas należy rozpruć itp. szczegóły. Nadio podano, 
ja k ie j fabryki są kasy, dla „o rjem acji" kasiarzy 
co do ich  konstrukcj1 Adamczyk narazić wypie
ra ! się wszystkiego, następnie przyznał, iż plan 
rozbicia ka^y om aw iał wspólnie z Feliksem  R a- 
cińskim  konduktorem który sporządzi! yian i 
dostarczył go Adamczykowi, ten zaś m ial „Konfe
row ać" z kasiarzam i. Przesłuchany w p olicji na
czelnik s ta c ji W arszaw a—-Praga towarowa, p. A. 
W iadkiew icz, wydał o Racinskim , jako pracowni
ku, nąjiepszą opinję. Oświadczył nadto, że w kasie 
rozdzielczej, która obsługuje m niejsze stacje , -prze
chow ywana jest gotówka w kwocie 2 5 0 <kX) zło- 
t j  cli Adam zyk i Racinski osadzeni zostali w 
wiezieniu śledezem przy ul. Dzielnej —  Dalsze 
śleaztwo jest w toku

T A JN Y  MAGAZYN -NARKOTYKÓW. W  Za 
kroc-zynkki w sKładzie aptecznym Romaną Kow a
lewskiego przeprow adziła policja  rew izję w po
szukiwaniu narkotyków, których nielegalna ioz- 
sprzedazą irudnił się Kow alew ski od dłuższego 
czrm  W' czasie rew izji znaleziono znaczne ilości 
m orfiny, kokainy, nalewki op jurno wiej, nalewki 
haszyszu itp T rurizny te były uKryle w piwnicy 
i W m ieszkaniu pryw alnem  aptekarza oraz w 
okładzie. Kowalewsk' poza sprzedażą narkotyków 
bezprawnie sporządzał iekarstw a na recepiy, oraz 
wydawa 1 wartosciow e specyfiki, chociaż przepisy 
surowo tego zabran ia ją . M iejscowa ludność oraz 
okoliczna zaopahyw ała się bczprawmie u K ow a
lewskiego w lekarstw a, których bez recept lekar
skich  n ic wolno było wydawać. W  ezask rew izji 
ustalone iż Kow alew ski współpracował z m ie j- 
6".owym handlarzem  środkam i ltkarskiem i lekiem  
Cr,owalem. W obec lego policja przeprowadziła re- 
’ z ję również w m ierzkaniu Chewala, gdzie pod 

łóżkiem znaleziono dwie walizy pełne różnych 
specyfików . Jak  ustaliło dochodzenie, wralizy te 
dostarczyła Chewalow i zona. Kowalewskiego. Che- 
wal współpracował z handlarzam i narkotyków  w 
W arszaw ie i głównie z jego pośiedniclw em  trafia
ły  one do stolicy. Skład apteczny Kowalewskiego 
za^ k iiętir, a sprawę przekazano prokuratorowi.

N OW Y W YN A LA ZEK SZ W ED Z K I W  P R Z E 
M Y ŚLE. Inżynier szwedzki H arry Johansson od
k ry ł ostatnio zupełnie nową metodę spajania alu
m inium  bez użycia m etalu. W ynalazek ten. który 
zaaprobow any ju z  został przez instytu cje o fic ja l
ne, nazw any jes t „R odlffal" i stanowi pewnego 
rodzaju pastę, która używana być może do sp a ja 
n ia  i lutow ania w stosunkowo n isk ie j tem pera
turze 306 stopm zapomocą zw ykłej lampy do spa
jan ia . Jed na z najw ażniejszych  zalet nowej me
tody je s t to, że długie pasy alum inium  mogą być 
sp a jan e bez stosow anej daw niej długiej procedu
ry  przygotowawczej. Zaznaczyć należy, że ,jRo- 
diitfal" pizyczyni się do przeprowadzenia ogromn. 
ulepszeń nietylko w przem yśle alum iniow ym , ale 
i  w przem ysłach pokrew nych, jak samochodowy 
i  lotniczy. Ma on również znaczenie dla gospo
darstw a domowego i pozwoli na reparację przed
m iotów , w yrzucanych dotychczas jako  bezuży
teczne

N IESŁYCH AN A POW ÓDŹ W  STANACH Z JE 
DNOCZONYCH: KOMUN IK A CJA  O D BYW A  S IĘ  
SAM OLOT AMI LU B NA LODZI VCH. Długotrwale 
ulewy zam ieniły olbrzy mie obszary północnych 
stanów  Ameryki fon matnie w jeziora. Pom iędzy 
wielom a m iejscow ościam i kom unikacja odbywa 
się za pomocą łodzi, względnie żywność jest im  
dostarczana przez sam oloty. Setki mieszkańców 
obozują pod golem niebem, a domy ich po więk
szej części zawaliły się skutkiem  podmycia przez 
wodę.

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX-

Czas odnowie nrzcaisiaię 
na wrzesibii

Uchodźcy niemiecc)
Pized kilku dniam i donieśliśm y o aresziowa- 

nrn w Bochni trzech robotników nierm eckicb, 
zbiegłych z H itlerji. W iadom ość o ich aresztowa
niu wywołała wielkie poruszenie w opin ji pu
blicznej.

T E L f O R / l l Y
—o—

ZW RO T O PŁA T SZKOLNYCH 
N IEJA SN E  W Y JA ŚN IE N IE  

Warszawa, 23 sierpnia (tet. wł.). , isk ra " dono
si, że w zw.ązku ze wstrzymaniem zwrotu opla; 
szkolnych za dzieci urzędników państwowych — 
p.ezydjum  rady m inistrów wydało specjalny o. 
kólnik z w yjaśnieniem , że wstrzymanie zwrotu 
opłat szkolnych za ubiegły czerwiec nie m a za- 
stosowar ia do tych szkół, których rok szkolny 
trwa! do końca czerwca.

ZMIANY W  D YPLO M A C JI P O L S K IE J
W arszaw a, 2£ sierpnia (tel w ł), Dzienniki wie

czorne podają, że wkrótce nastąpi szereg zmian 
na porskich placówkach zagranicznych i w cen
trali. Ambasador Chłapowski w Paryżu definity
wnie ustępuje, a następcą jtg o  zostanie w icem i
nister p. Sztm nek. W icem inistrem  spraw zagra- 
licznyeh zostanie p. Raczyński, delegat Poiski do 

L ,g , Narodów. Delegatem tym zostanie p. M lihl- 
stein, radca am basady w Paryżu, ktorego m iejsce 
zajm ie p. Dębicki, szef gabinetu m inistra spraw  
zagranicznych. Poza tern ustępują: naczelnik wy
działu historyczno-naukowego prof. Szembek Mo 
ścieki i naczelnik wydziału prawnego p, Millak.

ARESZTO W  A N IE D ZIA Ł\CZÓ W  
KOMUNISTYCZNYCH 

W arszawa, 28 sierpnia, (tel wł.). „Iskra" dono
si. że w wyniku dochodzeń, przeprowadzonych 
na terenie całego pansiw a nastąpiły liczne areszt 
towania w ybitnych komunistów. Między innym , 
aresztowany został Alfred Lam pe, wydt-legowa 
ny z Moskwy na kierow nika p artji komunistycz
nej Polski, oraz dalszych dziewięciu dzóalaczów.

A RESZTO W  A N IE S Z J N TA ŻYSTÓ W  
W arszawa, 28 sierpnia (iel. wł.). W  związku z 

aterą szantażystów, któizy jako  rzekom i dzienni
karze wyłudzali pieniądze, aresztowani zostali: — 
Kazimierz Jakubow icz i Zygm unt Kaluszewski. 
M ający być aresztowany W ładysław  Giełczyński 
uciekł. Drugi kandydat do więzienia Stanisław  
Biaszczak odbywa teraz ćwiczenia wojskowe w 
Pułtusku.

W Ę Ż E  W  OGRODZIE PUBLICZN YM
W arszawa, 23 sierpnia (tel. wł.) W c/oraj w go

dzinach popołudniowych w ogiodzie Krasińskich 
wybuchła panika. Powodem by 1 wąż długości 1 
metra który Wypełznął z saozaw ki. Dziei i, m a
tki i niańki uciekły w popłochu. P olic jan t przy 
pomocy dozorcy ogrodu złapał węża i odstawił go 
do ogrodu zooiogiczn. Przed kilku dniam i dozor
ca schw ytał takiego samegc węża. Dozorcy w yra
ża ją  opniję, że ktoś przez ziosliw ość puszcza węzę 
dla wywołamią paniki.

D A LSZA ZNIŻKA DOLARA
W ajszaw a, 28 sierpnia (tel. wł.). Dziś w obro

żach pryw atnych kurs oolara wynosił 6‘23 zl. — 
B ank Polski p iacil 6‘10 zl

I wulyin, 28 sierpnia. Zniżka funta i dolara na 
giełdach europejskich trwa w dalszym  ciągu, acz
kolwiek w  stosunku do funta sjiadek kursu doia- 
ra  następuje w form ie łagodniejszej. Notowany 
przy otwarciu giełdy londyńskiej 4‘64, w godzi
nach południowych "poprawił się kurs dolara w 
stosunku do funta, dochodząc do 4 58 i pół. F u n t 
angieLsk. notow any był w Zurychu 16‘56, w P a
ryżu 82 10 i  w Am sterdam ie 7‘93 i pół

Londyn, 28 sierpnia. Naw iązując do w izyty gu
bernatora Banku „Angielskiego Montagu N onnana 
u prezydenta Roo»evelta, „F inancial News" wska
zuje, że wszelkie w związku z tem powstałe do
m ysły na tem at w alki w alutow ej angielsko am e
rykańskie j nie m a ją  żadnych podstaw. Obecny 
spadek kursu funta angielskiego je s t bowiem zja- 
w sk iem  przejściowem, wynika jacem  z wpływów 
sezonowych. Mimo to dziennik w skazuje, że w 
najbliższym  czasie należy się liczyć z dalszym 
spadkiem funta i dolara.

REM ’ I DOW  A N IE  F  \L RZECZNYCH 
Berlin, 28 sierpnia. Pod Raciborzem  wyłowiono 

z Odry aw ie butelki, zaw ierające egzemplarz? so- 
cjiiino-ueniokratycznego „Y orw arlsu", wychodzą-

nadal w więzieniu
Ja k  się dow iadujem y, aresztowani dotychczas 

nie zestali wyprnsz żeni na. wolność.
Czyżby chciał p. F ia la  urze^zy ivistnić swój za

m iar wydania zbiegów w ręce katów hitleiow - 
skich?

cego obecnie w Pradze czesk.ej. P olic ja  otrzyma
ła  polecenie, aby  dokładnie przeszukiw ała fale 
Odry, g d jż  władze są  przekonani i ,  że „Vor'-T- ar is" 
tą drogą przesyłany jest z Czechosłowacji do Nie
miec.

ULICA E B E R T A  PRZ EMIANOAYANA 
NA U LIC Ę GOERLNCA 

Berlin , 28 sierpnia Na wniosek m agistratu ber- 
lińsKiego i  za zgodą pruskiego rządu ulica F ry 
deryka Eberta, pierwszego prezydenta Rzeszy, 
przemianowana została na ulicę H erm ana Goe- 
ringa.

IN SPEK C JA  FO R TEC  FRAN CUSKiCH  
NA GRANICY N IE M IE C K IE J 

Paryż, 28 sierpnia P ie m je r D aladier, który spę- 
dziś noc w  Metzu, udał się dziś przedpołudniem 
na inspekcję forty fikacy j fiancu skich  nad grani
cą niem iecką Daladiei zwiedzi wszystkie fo rty fi
k acje  nad Mozelą aż do granicy zagięLia Saary , 
poczem na noc uda się do Sztrassburga.

D EFIC Y T’ FR A N C JI: 6 M ILJA RD Ó W  FRAN KÓ W  
Paryż, 28 sierpnia. M inister budżetowy Lamou. 

reux ocenia deficyt fi ancusk.ego nudżetu państwo, 
wego na sześć miiljardów franków.

O LBRZYM IA POWÓDŹ W  CHINACH 
Lojńym , 28 sierpm a. Z Szanghi ju  donoszą, że 

puwodź w Chinach przy Dra la rozm iary olbrzym iej 
katastrofy  żywicuowej. W edle raportu gubernato
ra cywilnego prow incji Szantung na obszarach 
rzeki Żółtej zniszczonych zostały 800 wsi.

ZN ALEZIO N E ZW ŁO K I LOTNIKA 
Londyn, 28 sierpnia. Z Capetown donoszą, że 

przy uiisciu rzeki Kongo znaiezione zostały zwłoki 
lotnika szw ajcarskiego Nauera, który pized pew
nym  czasem odleciał z Capetown do A nglji, ce- 

?m ponicia rekordu lotu na przestrzeni A fryką 
Południow a— A ngija i  od tego czasu zaginął bei 
wieści. Zwłoki Nauera w skazują, że poniós. sir ierł 
przez utonięcie Aparatu jego dotychczas nie od
naleziono.

D Y M ISJA  GŁÓW NEGO DORADCY 
R O O SE V E LT Ą

AAiasizyngtOiii, 28 sierpnia. Zastępca sekretarza 
sianu  i jeden z najbliższych współpracowników 
prezydenta Roosevelta prof. R ajm end Moley podał 
się do d ym isji, k tóra została, przyjęta. Między 
prof. Moleyem a  sekretarzem stanu Hullem  is ji ia -  
ły  od pewnego czasu wielkie różnice w zapatry
w aniach na sprawy gospodarcze i im ansowe. któ
re jaskraw o uwidoczniły się ma św iatow ej konfe
re n c ji gospodarczej w Londynie. W  związku z tem 
krążyły nawet pogłoski o możliwości ustąpienia 
Hulla. Moley by ł również zwolennikiem  stab ili
za c ji dolara. W  kotach politycznych panuje prze 
konanie, że d ym isja  prof. Moleya wpłynie dodat
ni? na kw estję uregulow ania długów w ojennych 
i na ogólną politykę gospodarczą i  fm arsow ą S ta 
nów Zjednoczonych wobec tu ro p y .

W Y JĄ T K I W K O D E K SIE  PRA CY 
DLA PRZEM T SLU  AUTOMOBILOM EGC 

W aszyngton, 28 sierpnia. Prezydentow i Roose- 
veltow: udało się obecnie także przem ysł automo
bilow y Stanów Zjednoczonycn skłon ć do przy
ję c ia  nowego kodeksu pracy, aczkolw iek z pewne
mu ustępstwami. Kodeks pracy nie będzie się bo
wiem  rozciągał na zakłady automobilowe Forda, 
który stale energicznie brom. w łasnvch zasad go
spodarczych Drugiem  i.ażn err ustępstwem jest 
to, że przyjęty przez przem ysł automobilowy ko- 
dek? pracy nie zaw ier? postanowień korzystnych 
dla związku zawodowego, ja k ie  przyjęte został” 
przez inne przem ysły. Pozostaw ia on przem y, 
śłowcom swobodę co do przyjm ow ania lub zwal
n ian ia  robotników be® oglądania się n a  ich przy
należność organizacyjną. Go do wamnków' pracy 
kodeks postanaw ia, że przy przeciętnym  r-aasie 
p iacy  wynoszącym 35 godzin tygodniowe n a jn iż
sza p łaca m a wynosić 40 do 43 centów za godzinę.

KU Z N IESIEN IU  P R O H IB IC JI W  A M ERYCE 
Nowy Jo rk , 28 sierpnia. W  głosowaniu w spra

wie p roh io icji stan T exas wypowiedział się za u- 
c h y le n im  ustaw y p ro h ib icy jn e j. Dotąd wypowie, 
działy siv ’uż 23 stany za zriesien icm  p u h ib ic ji. 
Na zujselne zniesienie ustaw y w całych Stanach 
Zjednoczonych potrzebna jes t jeszcze zgoda 13 
stanów .
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KROM?- A
TEATR ROZMAITOŚCI

GodCinnie, 7‘30- Moju panna m im a",
CYRK STANIEWSKICH (plac Bema)

W torek: dna przedatavienia o godzinie 416 popołu
dniu i o 8 30 wieczorem.

— O o o  —

P R O T E ST  PR Z EC IW  W PRO W AD ZEN IU NO. 
W YCH PH ZEISÓ W  SŁUŻBOW YCH  UCHWA- 
LO.W  na wal nem zebraniu Związku pracowni
ków Kas chorych i instytucyj ubezpieczeń spo
łecznych R. P , odbytem we Lwowie dnia 26 sier
pnia 1933.

I. Stosunek służbowy pracowników Kasy Cho
rych ma charakter pryw atno prawmy, a tein sa
m em  nie może być w żaden sposób jednostronnie 
zmienionym.

II. Slabihzow ani oraz długoletni pracownicy 
Kasy Chorych we Lwów ie nie mogą zatem przv- 
j . c  do wiadomości narzuconych im  wbrew ich 
woli okólnikiem  z dnia 18 sierpnia 1933 Lpp 91,'3o 
.Przepisów  służbowych", gdyż gwałcą one nabyte 
przez nich prawa a ponadto sprzeczne są  nawet 
z t. zw. ustawą wy w laszcztniową z dnia 17 ma-rca 
1932.

III Spcsób narzucenia powyższych przepisów" 
pod groźbą nezzwlocznej u traty chleba czyni cały 
akt — m im o indy widnalne^u podpisania przez 
pracowników —  nieważnym jak o  sprzeczny z za 
sadam i porządku prawnego i dobrych obyczajów 
w obrocie prawnym.

IV. W alne Zebranie wnosi zatem najcnergicz. 
niejszy  protest pizeciw niesłychanemu pogwalcę-

W piątek dnia 25 b. m. została otwarta

K A W I A R N I A

C A R L T O \
Lwów, ul. Łukasiewicza L. 4.

Wszelkie dzienniki.
Kuchnia pod własnym zarządem. 

Swobodny nastrój.
L o k a l o iw s r ty  d o  p ózn e| n o c y .

1

Upraszamy przed ZrtKUrEM OGuĄDNĄ( NAS .P 
O R Y G i M L N E  M O a E L l  P A h Y S K I E
i pn:ciconać się o JAKGuCT i ( E  d l E  
naszych towarow. N a j w i ę k s z a
p r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a

LEGJON0 W 7

Schody marmurowe lub granitowe!
Ja k  nas inform ują, przetarg rua schody w ra 

tuszu lwowskim został już rozpisany. W  warun 
kaoh przetargu przewidziano dwie alternatyw y: 
m arm ur k arary jsk i, albc granit. W ykonanie ro
boty do sześciu tygodni.

Ja k  widzimy z pośpiechem, ma być wykonana 
ta „pili.a“ robota.

I m arm ur kararyjsiki, zagraniczny, broń boże 
krajow y. Robi się, ja k  widzimy, z rozmachem.

W iadomo, że we Lwowie, poza kilkudziesięciu 
ulicam i w śródm ieściu, ogromne połacie miasta, 
są pozbawione bruków, chodników, wiosną i je-

sienią nie można, przejechać, ani przejść, nie m a- 
wiąc już o przedmieściach, gdzie można utonąć. 
Całe dzielnice w yglądają ja k  dzikie pola, w dnie 
pogodne a wietrzne tum any kurzu ja k  na pusty
ni zatruw ają ludziom życie. Na 10 pieniędzy nie
ma, ale konieczne są i pilne schody z włoskiego 
m arm uru, ratusz musi kapać >d zby.ku, Trzeaa 
pokazać, że nie jes t tak źle, ja k  się. powszechnie 
mówi, bezrobotni,' którzy bezskutecznie nawie- f  
dzają ratusz niech tez wiozą, że me jest taka bie
da, ja k  im się to wydaje.

Stać nas przecież na zagraniczne m arm ury.

niu praw pracowników i zwraca ;ię do m aro- 
d ajnych  czynników, by spowodowały bezzwłoczne 
zawieszenie skuteczności wprowadzonych w ten 
sposób „Przepisów Służbowyc-h“.

Za Zarzad: Józef Danek, przewodniczący w. z. 
Artur Lew icki, sekretarz.

POD PRZ YR ZEC Z EN IEM  M AŁŻEŃSTW A. 
Anna Zawadzka, służąca, poznała Stefana*Radu- 
cha, który przedstawił się je j jako pomocnik dru
karski i oczywista wspomniał o małżeństwie. Na
stępnie wyłudził, od dziewczyny 200 zł. i 14 dola
rów i zniknął. —  Bron. W iechow a, również słu
żąca, w nadziei, że je j znajom y ożeni się z iią 
oddala mu 596 zł. oszczędności. „Narzeczony" S te
fan Staw iarski który okradł biedną dziewczynę, 
jest- żonaty. W  obu Wypadkach dokonano areszto
wań oszustów.

W  SPA N IE B. GROŹNYM odwieziono do szpi

tala Ju l ję  Dunina, która na sw ej osoL.e dokonała 
spędzenia płodu, skutkiem  czego doznała krwo
toku.

T E Ż  SPO RT. Ju lja n  K ajzer, członek KS Lwo- 
wianka w czasie zawodów z RUS G rafika dcznał 
złam ania nogi. Zawodnika G rafiki zniesiono z 
boiska, skutkiem  wstrząśnienia. mózgu, spowodo
wanego kopnięciem w głnwę.

DW A W IE L K IE  W ŁAMANIA. Do m ieszkania 
C erylji S iark  (ul. Gdańska 17) w łam ali się zło
dzieje i skradli garderobę wartości 10 tysięcy zł. 
Z f.enny bracia Landos (pasaż H aosm ana) skra
dziono zapas skór w artości 5 tys. zł.

NOW Y O B’i W A T E L  przybył wczoraj. Anna. 
Rosiak przechodząc ulicą dostała nagle bólów po
rodowych. Zawezwane pogotowie odwiozło Annę 
li u da k wraz z młodym krzyczącym obywatelem 
do szpitala. «-

EM IL HA E C K E R  128

Historia s o c h llz n io  rc 6 e ! t t | l
Na zapytanie Antoniego M ańkowskiego, czy drukow ałby, gdyby  

zgodzono się na oznaczenie prawdz>wego m iejsca dfuku, odparł ^ o r 
n eck i:

— Rozum ie się! W szak trzym am  drukarnię, ab y  w niej druko
w ać. ‘

Krew ni D ą b r o w s k i e g o  zeznali, że znalezmne u niego przy  
rew izji lont i sztylet, które tak  przeraziły władze, są pam iątkam i po 
jego  zm arłym  ojcu.

Akademik Feliks Padlew ski, jrowołany na świadka przez S 1 1 a- 
s z e w i c z a, zeznał, że ten mu powbedział:

—  Jestem  dem okratą, od takiego dem okratyzm u do socjalizm u  
je s t tylk o krok, ale ja  go nigdy nie zrobię.

A kadem icy Józef WiczkowTski i Antoni Beaupre zeznab również, 
że Straszew icz nie zdaw ał im się być socjalistą.

Dma 22 m arca został przesłuchany ostatni św iadek, słuchacz d ru 
giego roku m edycyny Stanisław L e ś n i a k .  Ten dobrowolnie zgłoś,ł 
się podczas rozprawmy do przew odniczącego, jak o chcący złożyć zezna
nia. Zeznał on, że m ieszkał w sąsiedztw ie P au ro w icza, w r. 1879 spot
kał się z nim Paurow icz w restau racji i opow iadał mu o istnieniu  
socjalistów ; dow iedziaw szy się, iż Leśniak pochodzi ze wsi, zapew niał 
go, że tam m ógłby dużo zdziałać, zapraszał go do swego m ieszkania 
i obiecy wał mu dać broszury służące do propagandy, ale Leśniak do 
F au row icza nie poszedł.

Z apytany przez przew odniczącego, co ma na to do powiedzenia, 
odrzekł Paurow icz k rótk o :

—  Na tak  szlachetną d en u n cjację  nic odpow ieJzieć nie mogę.
Po przesłuchaniu Leśniaka w szyscy byli akadem icy z pośród

oskarżonych wystosowuli zbiorow y list do słuchaczów  W szechnicy  
Jagiellońskiej, w którym  prosili o potępienie faktu aohrow olnego  
zgłaszan.a się akademiKa na św iadka dowodowego w procesie poli
tycznym , a tem bardziej o potępienie dobrow m nego św iadczenia ak a
dem ika na niekorzyść rzem ieślnika. Już 23 m arca nietylko nikt z ak a
demików krakow skich nie chciał podać ręki Leśniakow i, lecz depu- 
ta cja  słuchaczów  m edycyny zw róciła się do fakultetu z prośbą o w y 
kreślenie denuncjanta z listy akadem ików . Profesorow ie nie chcieli 
o tem słvszeć. Akadem icy postanowili opuszczać salę w \ kładow ą za 
zjaw ieniem  się Leśniaka. Profesorow ie próbowali przem ów ić do

uczik akadem ików , dowodząc, że Leśniak, jak c biedny chłopak, nie 
ma o czem w yjech ać do W iednia. W ów czas akadem icy urządzib m ię
dzy sobą sktadkę, aby w ykupić w szechnicę od hańbiącego ndyw i- 
dunin. Leśniak p rzyjął składkę i opuścił K raków .

Tym czasem  w sali sądowej po ukończeniu przesłuchania świad
ków odczytyw ano doniesienia policyjne, w yrok  z procesu lwow
skiego i inne dokum enty urzędowe, jak  m em orjały  Cossy o ruchu  
socjalistycznym , pisane dla nam iestnika; dale., przesłuchano znawców  
pisma, a na ta jn ej rozpraw ie przesłuchano świa-dków i odczytano do
kumenty" tyczące się zbrodni obrazy" m ajestatu, o k tórą oskarżony byd 
Truszkow ski, i zbrodni obrazy relig ji, o k tórą oskarżony był Miko- 
la jsl i.

N astąpiło odczytyw anie broszur socjalistycznych. W brew  w nio
skowi p rok u ratora tarłbywaJo się ono jaw me. O dczytano najpierw  w y 
rok ' konfiskujące te broszury, poczem odczytano niektóre ustępy  
z książk i Lim anow skiego „Socjalizm  jak o konieczny objaw  dziejo
wego rozw oju". Ze względu na to, że w liście Mendelsona dc W a ry ń 
skiego, p rzejętym  przez poiicję u Inlaendera, b yły  uwagi o tej b ro
szurze, przeto teraz zabiał glos M e n d e l s o n  i ośw iadczył, że już  
w owym  liście pisany m z G enew y zaznaczył, iżbnu się ta broszura nie 
podoba, bo Lim anow ski wyprow adza genezę socjalizm u od ruchu de
m okratycznego. na co Mendelson sie nie zgaaza.

W  pizeciwneństwie Jo  U ziębły (Biesiadowskiego), a taksam o jak  
W aryń sk i, tylko jeszcze jask raw iej reprezentow ał M e n d e l s o n  
w swych ośw iadczeniach na rozpraw ie n i e p o l i t y c z n y  k i e r u 
n e k ,  lekcew ażący polityczne kw estje jak o podrzędne, m u iem ający, 
ze zostaną one wszyrstkie zaiatw ione przez przew rót ekonom iczny, do 
którego w yłącznie dążyć w inn. socjaliści. „Na program  poruszenia mas 
w ,m ,ę socjalizm u w celu rek on stru k cji państw ow ej Polski nie zga
dzam się, —  mow.il Mendelson. —  W edług mnie socjalizm  m e środ
kiem, lecz celem Jed yn ym  celem  moim radykalny przew rót ekono
m iczny". „JeżeJim  w  śledztw ie nie zaliczył się do um iarkow anych so
cjalistów , to dlatego, że pol tycznych  rełorm  nie uważam bynajm niej 
za drogę do ekonom icznego przew rotu ".

M iedzy Mendelsonem a prokuratorem  przyszło do żyw ego starcia, 
przyrczem Mendelson odnośnie do wzm ianki prokuratora o jego uczu
ciach naroaow ych  ośw iadczył, że „daleko bliżej stoi idei polskości niz 
w szystkie c. k. p ro k u ra to tje ". Na wniosek Brasona, zeby Mendelsona 
za to u k arać d yscyp lin arn ie, tryb u n ał nie przy stał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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DLA KANDYDATÓW  NA I ROK ST I DJÓW  
W YD ZIA ŁU  IN Ż Y N IE R JI L Ą D O W E J I W OD
N E i Zgłoszenia kandydatów na I. rok studjów  
wydziaiu m Z jiiie r ji lądowej i wodnej m a ją  być 
dokonane w dniach 19 i 20 w rześnia 1933 r. Zgła
sza jący  się kandydaci w inni• 1)  u iścić najpierw  
do dnia 15 września 1933 opłatę w łącznej kwocie 
34 zL, przesyłając ją  czekiem na rachunek Poli
techniki lw ow skiej w PKO Konto Nr. 30472. 2) Na 
podstaw ie od“‘nka czeku stw ierdzającego wpłaię, 
naieży podjąć k a itę  badania lekarskiego u por- 
tjera  Politechniki, wypełnić dokładnie, podać na 
n ie j „W ydział Inźynierji lądowej i w odnej", onaa 
nakieić na n ie j fotografję, przepisanego form atu, 
poczem zgłosić się z tą kartą w dniu 18 W iześnia 
b r„ w godzinach 8— 10, lub 16‘30—47‘30 u jednej 
z kom isyj lekarskich, urzędujących: jedna w k li
nice chorób wewn. przy uJ. P ijarów  4, druga w 
k lin ice chorób nerwowych przy ul. P ijarów  6, ce
lem  poddania się badaniu lekarskiem u. 3) Zgło
sić się w dn^acn 19 iub 20 września 1933 w kan- 
ce lar ji dziekanatu wydziału inżynierii lądowej i  
wodnej, przedkładając: a )  blankiet PKO na u i
szczoną opłatę, oraz pot w ierdzenie k om isji lekar
sk ie j z odbytego badania lekarskiego; b) podanie
0  przyjęcie, adiesowane do Rady W ydziału Inży- 
n ie r ji lądowej i wodnej. 3 ) Do podania należy do
łączyć: a )  curriculum  vitae, b ) m etrykę chrztu, 
c) świadectwo dojrzałości, d) wypełnione 2 karty 
wpisowe, e) dwie nienakiejone, własnoręczni.. pod 
pisane fotografję 6 X 9  cm  (obraz twarzy ma być 
odtworzony wprost „en face"), dokumenty, od
noszące się do służby w ojskow ej; g) świadectwo 
m oralności w razie rocznej lub dłuższej przerwy 
w stad jach , względnie świadectwo odejścia, jeżeli 
kandydat przychodzi z innej wyższej uczelni. 5) 
P o  złożeniu padania i dowodów wym ienionych 
pod 3 a j  otrzym ują kandydac: kartę zgłoszenia, 
z którą m a ją  się zgłosić w dniu egzaminu — przed 
godziną 8 (rano) do przewodniczącego kom isji e- 
gzam m acyjnej (gm ach główny Politechniki, II p. 
drzwi Nr. 260). 6)  Czas i m iejsce egzaminu bedą 
ogłoszone osobno, 7) Kandydaci (kandydatkij, któ
rzy na podstawie egzaminu kw alifikacyjnego zo
staną przy jęci, winni dokonać wpisu w 
dziekanacie w dniach 25 i  26 września 1933 
roku.

KONKUREN T W Ł A ŚC IC IE L I KIN. Ghaim 
Atlas (ul. Herm ana 14) dostał się do aresztu za 
podłam anie biletów wstępu do kina Apollo.

SP R Z E N IE W IE R Z E N IE  IN KASEN TA. Inka- 
sena Pogotowia ratunkowego Kondak sprzeniewie
rzył kwotę 1950 zł. na szkodę te j instytuc,..

W ŁA M YW A C ZE W  POTRZA SKU . W czoraj o 
godzinie 4 nad ranem pewien wywiadowca w ydz. 
śledczego przechodząc ul. Gródecką usłyszał po
dejrzane szm ery pochodzące z kancęlarj apteki 
Bernarda Srheinbeiga. W ywiadow ca szedł w to
warzystw ie posterunkowego. N atychm iast zoijen- 
towano się w sy tu acji W yw iadow ca wszedł przez 
okno do kancelarji, a  posterunkowy stanął pod 
oknem. Na widok wchodzącego wywiadowcy w ła
m ywacze rzucili sie na niego z łom am i. W ówczas 
wywiadowca wystrzelił, raniąc w nogę znanych 
w łam yw aczy Fryd eryka Pumpach a i W ładysła
w a Niskiego. Trzeciego włamywacza Jasińskiego 
przytrzym ano wewnątrz lokalu. W łam yw aczt zdą 
żyli rozpruć kasę ogniotrwałą, skąd zabrali 1200 
zł. w gotówce. R annych włamywaczy odwieziono 
do szpitala.

•— o o o  —
Z EKRANU

„G EN ERA Ł CZENG" (Kopernik i M arysieńka) 
W schód, Ghtuy. N iezbadana i -ponura dusza A zja
ty, 100 m iljonów  wiecznie głodnych i wyzyski
wanych kulisów, wreszcie buntu jących się. i wciąż 
w coraz większą nędzę strącanych, wreszcie k ra j 
ciągłych wojen i rzezi, zawsze nas ciekaw i i 
zawsze wstrząsa dreszczem sensacji. Dzięki ulep
szonej technice kinem atograficznej m am y moż
ność podziwiać dzikie obszary A zji, ja k  również 
tętno życia Szanghaju , owego Paryża W schodu. 
Różnokolorowy tłum  Chińczyków i cudzoziemców 
płynący ulicam i wśród ryku samochodów i krzy
ków gejsz, czy chińska dzielnica upadku 1 nędzy, 
otu walory filmu „General Gzeng , trzym ające 
cały czas widza w napięciu tak akustyczr.em, ja k
1 uptyoznem. Na zgiełkliw ej te j kanwie, na 
tle tego tajem niczego i podstępnego św iata r>z- 
grywa się a k c ja  oparta na niepowszedniej fabuie 
m iłości, pojm ow anej w całkiem  innym  sensie, m i
łości zdolnej do porywóv un.eśień, szalu i naiw 
nej wiary... w życie. W reszcie najw znioślejszy 
przejaw  ogromu m iłości: poświęcenie w łasnej o- 
soPy, dla zabezpieczenia szczęścia kochanej, dla 
innego... F ilm . tak rzadko spotykany w m onotonji 
ostatniego dorobku filmowego, godzien jest 7-oba. 
czema. Gra artystów  na poziomie. Strona dźwię
kowa bez zarzutu

— o  o o  —

Z PROW IN C JI
DWA ŻYCIA ZA CEN Ę K A R T O FLI. W asyl 

Goca z Gródka, lal 25, zastrzelony został na polu 
w czasie kradzieży ziemniaków W  drugim wy 
padku kradziez ziemniaków przypłacił życiem 
W asyl Koryk, lat 21, z Ostrowa pod Bóbrką. — 
Sprawców zabójstwa w osobach Jm y tr a  Medwec- 
kiego i Oleksy bało aresztowano.

A R ESZTO W A N IE TER O R Y ST Ó W  KŁODNA. 
W e wsi Kłodno (pow żółkiew ), jak  już donosi
liśm y, w ciągu bieżącego roku m iało im  jsce 7 
morderstw. Zarządzona obława na terenie Kiodna 
doprowadziła dc aresztowania spiawców mor
derstw w osobach W ojciecha Nikratowicza, Iw a
na Dudy, Jozefa Kłosa i Józefa Zoltanieckkgo. 
W  Kłodnie pozatem stworzona została policyjna 
wartownia.

Ł S M 1 S A D O W E J
—o—

SZ A JK A  PRZEM YTN IK Ó W  I OSZUSTÓW' 
CELNYCH PRZ ED  SĄDEM

W  dniu 8 lipna 1930 r. doniesiono konsulatowi 
R. P. w Budapeszcie, że firm a H aibirom anyi es 
Halerchesito R. P. popełnia przy ek jp crcie ryb do 
Polski nadużycia. Na skutek tego doniesienia u- 
rządzono we wrześniu 1930 r. rewizję w firm ie 
Kleist i Breier oraz Jonasz F ran ke( w Gródku J a 
giellońskim jako  odbiorców ryb w ysyłanych 
przez firm y węgierskie. Stwierdzono, że w latach 
od 1928 r. po 1930 rok popemiono nadużyć: i bez 
uiszczenia naiezytości celnych.

Ogółem przemycono w tym czasie około 70 ty
sięcy kg żywych ryb.

Zyskami z mylnego oclenia, gdyż clono np. 2 
tysiące kg. ryb, a  nadchodziło faktycznie 6 tys. 
kg„ dzieliła się cała spółka od K leista z Gródka 
po firm ę „Zollobonifikation" z  W arszawy.

WTczoraj na ławie oskarżonych zasiadł Mozes 
K leist z Gródka, Im r» Sandor z W arszaw y, Jerzy  
Odęga z W arszaw y, asp. firm y Polskie Tow. dla 
Handlu i Hodowli Ryb w W arszaw ie, Izrael 
Schleider z Gródka, Jonas Breier z Gródka, Mozes 
M anal z Gródka Salomon M anal z Gródka. F ilip  
Wreinthal z W arszaw y, Hersch Mandel, Herscb 
Breier, Leib i M ajer Kurpowie i Gzjasz Frankel. 
Rozprawa rozpisana jest n a  4 dni. Bronią adw. 
Gelb i P ieracki.

Ze sportu
— o—

O MISTRZOSTWO LIGI rozegrano ubiegłej niedzieli 
dwa spotkania: Pogoń— Cracovia i Wmła— Ruch. W oby
dwu wypadkach zwyciężyli gospodarze, przyczem Pogoń, 
zwyciężając najgroźniejszego rywala Craoovię w sto
sunku 3:1, wysunęła się na czoło tabeli zaś Wis a po 
zwycięstwie nad Ruchem w stosunku 1:0 znalazła się 
na długiem miejscu. Trzecie m iejsce zajm uje R u c h  przed 
Craoovią, ŁKS i Legją. W rozpaoziliwyon wysiłkach o  
utrzymanie się w lidze Poogorze szczęśliwie wywiozło 
jeden punkt z Warszawy w spotkaniu z W arszawianką 
w stosunku 2 2. a 2? p. p. na swem boisku zdobył dwa 
punkty na Garbarni (3:2). W  tabelce teoretycznie n a j
w ięcej szans utrzymania się w ladze ma 22 p p. przed 
Garbarnią, W arszawianką W artą Czarnymi i Podgó
rzem. Czarni m ają czteiy stracone punkty, t Podgórze 
pięć.

O W E JŚC IE  DO LIGI. Poloni i (Przemyśl) pokonała 
Hasnionte (Równe) misilrztt W ołynia w stosunku 3:0; 
Legja (Poznań) Polonię (Bydgoszcz) w stosunku 4:3; Po
lonia (Warszawa) Turystów (Łódź) 2:0 i Unja (Sosno
wiec) Olszę (Kraków) w stosunku 3:0. Teoretycznie n a j
więcej szana wejśois do ligi ma Naprzód (Górny Śląsk), 
Polonia (Przemyśl) i Polonia (W arszawa). Faworytem 
jest bezsprzecznie Naprzód śląski ale za to poparcie 
stolika zielonego ma s'o łcczna Polonia. W łaściwie, m a 
ją c  kom binacje teoretyków piłkarskich, mczżna śmiało 
rzec, że w roku bieżącym do ligi wejdzie Polor.ia.

IN SPE  LIGA OKRĘGOWA. Przedewszystkiem L .ch ja , 
która umocniła swe szanse zwycięstwem nad ResoWtą 
w stosunku 2:0, następnie Świteź (2 punkty v. o. nad 
Old-Boy), Drugi Sokół rem isujący ostatnio na Cytadeli 
z Pogonią, Ukraina, Hasmonea (po klęsce z Revera — 
Stanisławów) 2:3, następnie Reve-a. RcSovia. W ymie
nione dnużyny m ają najw ięcej szans, by znaleźć się w 
szeregach ligi okręgowej, los jednak iiubi płatać ."igle a 
piłka jest okrągła. Nae jest wyŁluczonem, że i Ognisko 
(Jarosław ) sprawi niespodziankę

RKS B .JF  REZERW Ę LIGOWYCH CZARNYCH 1:0. 
Dobrze usposobiony zespół RKS zwyciężył ubogie j nie
dziel; zasłużenie rezerwę ligowej drużyny Czarnych w 
stosunku 1 :0. Bi amkę zdobył Nowak. Przewaga rab ytni- 
ków zwłaszcza w drugiej połowie była widoczna. Nie 
uwypuklona jednak została cyfrowo z powodu świetnej 
gry tytów gości. Zawody odbyły się na bo.sku RSKO na 
Bogdanówce.

KOLARZE PRZEMYSCY ZDOBYWAJĄ PUHAK W y
ścig na przestrzeni 100 km. drużynowy o pubar prze
chodni Pogoni zdobyła drużyna Polonji (Pizemyśl) — 
p n ed  drużyną Pogoni i Jutrzenki

AUSTRJA— POLSKA 4:1. —  Robotnicza reprezentacja 
Austrji po-Konuta robotniczę reprezentację Polski w sto
sunku 4:1.

ROBOTNICZE REPREZ ł NTACJE  —  POŁUDNIOWA 
POLSKA—AUSTRJA 2.4. Reprezentacja robotricza Vu- 
strji pokonała reprezentację robolu .czą południowej Pol
ski w stosunku 4:2.

ZZK M1ISTRZEM GRUPY. Drużvnr kolejarzy zoobył, 
mistrzostwo grupy przęd Pociskiem, również robotni
czym klubem afloorlowym. Oba te zespoły należą do jf 
dnych z najsilniejszych w klacie C. Pech yednak cbc.ał, 
że zaszeregowano do le j sam ej grupy nie anailazły :ię ra 
zem w finałach o w ejścia do klasy E

ZW1 CIĘSTW '0 ł-E C JI W TEN ISIE . LK T uległ w dru- 
żynowenn spotkaniu finaiowem z stołeczną Legja. Kołcz 
II przegrał do W itn.ana. Istniała nadzieja zdobycia pun. 
ktu w grze pań, gdy Orzechowska pro .eac-ził- w trzeciej 
secie 4:2, zgasła jednał' i la iskierka naduieji. Orzechow
ska bowiem, aczkolwiek techn.czmie pewniejsza ustępo 
wata Neymunównie taktycznie. Gra podw ójra panów by
ła ju ż tylko lOrmalnością, pewnem Lyło, że w tern ąpo- 
iKaniu wygra również W arszawa. Jedyny pmnet zdobył 
Hebda na W itmanie. Wynik spotkania Heban—Tłoczyń- 
ak- [Kidamy jutro.

MISTRZOSTW A KI ASY B Rekord zwyciężył Jutrzen 
otę w stosunku 5:1, Lwowiank i zremisowała z Grafiką 
1:1, AZS zdobył lw a punkty na Imperatorze (4:2), TSL 
pokonał piw nie Strzelca 4:0, a Zenit pokonał Gladyator 
w stosunku 3:1. W7 tabeli prowadzi nadał RKS przed 
TSL, AZS, Rekordem Lwowianką i Jutrzenką.

3‘5 JE S T  W IĘK SZE OD 3‘23. Wie o tern nawet ten 
który dopiero zapoznał się z arkanam i nietrudnej zre
sztą sztuki dodawania odejmowania, mnożenia i drie- 
lenia liczb całkowitych i ułamkowych. Nae wienzą o tem 
ci, Wtórzy układają tabelkę mistrzostw klasy B w tygo
dniku „Sp or"4. Pana, który układa tę tauelk.a, może 
RKS zapewni, by wieczorem, w chwilncn wolnych od pi
sania „o sp o rcie4 zapoznał s.ię także z kunsztem raemm- 
kowym. Można nie umieć pisać, bez tego nietyilko się 
żyje, ale jest 6ię nawet ,.sportowcem, ale liczyć umieć 
irzenŁ koniecznie, zwłuozoza gny się szei eguj* drużyny 
w tabdee.

KOMUNIKATY
POSIEDZENIE RSKO odbędzie się we wtorek 29 bin 

w kancelarji dra Dręgiewicza (Szopei a 4) o goozmie 19. 
Obecność tow. Biodrońskicgo, Karmelity, Szerera i T o
maszka obow ązkowa.

POSIED ZEN IE ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZlECI odbędzie się we środę 30 bm. o 
godzinie 7 wieczorem przy ul. Rutow skitgo 23 II piętro.

R E P ł ATUAB k i n  l w o w s k i c h

ADIUA: „Król pięści44 (Harry Peel).
APOLLO: „Morphium („Zatrute dusze").
ATLANTIC: „Pozwólcie nam żyć44.
CASINO: „Zbrodniarz".
CHIMERA: „Noce paryskie" (Henryk G-rach). 
COLOSSEUM: „Próba m iłości" i Tewja „Dziś u p. MeK". 
KOPERNIK: „Generał Czeng" i komedja.
MARYSIEŃKA: „Generat Czeng4' i  komedja 
MUZA: „Ludzie za kra*am :“.
PAŁACE: „Orlątko" (Jan  W eber).
PAN: „Ten, który w ró cił1,
PASAŻ: „Fałszywy strzał" (Ken Maynard).
PROMIEŃ: „Król Paryża" oraz „W tsoły wdowiec- , ] 
RAJ; .Bezimienni boha‘erowie“
STYLO W Y: Nieczynny ao 1 września 
ŚW IT : „Hotel studentów44.
UCIECHA: „Serca na rozdrożu44 i ręw ja.

RA D JO  L W O W S K IE
Środa 30 ..erpnU

7.00— 7 55: Audycjr po-anna *  W arsm w y. 11.57; Sy
gnał czasu. 12.05; Gramofon. 12.25: Przegląd prasy. 12.3?: 
Komunikat meteorologiczny. 12.35: Gramofon. 12.55: —  
Dziennik południowy. 14.55: Gramofon 15.25 Komuni
kat gospodarczy. 15.35: Giełd. zbożowa. 15.46: Skrzynka 
PKO. 16.00: Koncert popularny. 17.00: Odczyt aktualny 
z Warezawy. 17.15: Koncert solistow r. W arazaw i. 18.15: 
„Dotychczasowe wyniki JziałaJnoćc funduszu pracy 
18.35 Gramofon. 19.20: Rozmaitości. 19.40. Kwadrans 
literacki z Warszawy. 20.00 Muzyka leotla z W artzawy. 
20 50 Dziennik wiieczomy. 21.00: Akcja „RŁajo-dzi'> 
dom' , 21.10: Recital skrzyip-.owy z W ar.zaw y. 22.00: 
Muzyka taneczna. 22.25: W iadomości sportowe. 22.4f0—  
23.00: Gramofon.

Szkolne obuwie prawie za bezcen
bo już od zł 8"80— S'80 i 11*80 poleca tirma

A L - S A - O O ,  Lwów, Syksłuskk 19.

WYTWÓRNIA i sprzedaż tapczanów nowociesnycb-
oraz wyrób wszelkich robót stolarskich j>o cenacł, kon
kurencyjnych poleca Sandker, mistrz s.olarski, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu.

rtedAKloy odpowiedzialny: Dr. Rom uald Nzunioki — D rukarnia Ludowa w K rakow ie pod zarz Stian. Z .e t—am kiego.


